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MIESZCZ
P R  E N U M E R A T A

„Tygodnika M iesz cz a ń sk ieg o 'w  K rakow ie l.na 
prow incyi w całe; M onarchii austro -w ęgiersk ie j 

z przesyfką pocztow ą w ynosi, 
rocznie . . Kor. 4-80 | pó łroczn ie  Kor- 2‘4d 

kw arta ln ie  Kor. 1 20.
N um er kosztu je  10 halerzy.

ORGAN KLUBU 
RĘKODZIELN1CZO-M1ESZCZAŃSKIEGO

W Y C H O D Z I W  K A Ż D Ą  N IE D Z IE L Ę

„ T y g o d n ik  M ies z cz a ń sk i"  
n a b y w a ć  m ożna we w szys;k 'clr agsncyach 

dzienników .
Rękopisów nie zw raca się. 

O głoszenia przyjm uje s ‘ę za op łatą  od w iersza  
petitow ego 12 hal. — N adesłane 80 hal, 
Poczt. Conto Kasy Oszcz. N r. 122,711.
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□ □ B □ W IMIĘ BOGA —  KU LEPSZEJ PRZESZŁOŚCI! I  □

Sprawiedliwości
stało się zadość!

W  u b ieg łą  środę  zakończy ł się od d łuższego  
już czasu  c iągnący  się w  sądzie  pow ia to w y m  k a r­
nym  proces, w ytoczony  przez p. P io tra  K o so b u ­
ck ieg o  rad n em u  m iejsk iem u p. Janow i W olnem u 
z teg o  pow odu , p o n iew aż  p rzed  rokiem  u k aza ł się 
w  d zienn iku  k rak o w sk im  »Nowiny« artyku ł, k tórego  
tre śc ią  było d o n iesien ie , iż p. K osobuck i, jako  
p rezes  Izby rękodzie ln iczej, d o p u śc ił się de frau d a- 
cyi z funduszu  b u d o w y  D om u rękodzie ln iczego  
i z p ien iądzm i tym i u c iek ł z K rakow a. Na p o d staw ie  
sk o m b in o w an y ch  na  p ręd ce  p o szu k iw ań  i na  p o d ­
s ta w ie  zeznań, poczynionych  przez w sp ó łp raco w n ik a  
»N ow in« na posied zen iu  W ydziału  w  Izbie ręk o ­
dzieln iczej, o sk arży ł p. K osobucki p. W olnego , jako  
rzekom ego  in fo rm ato ra  tego  dzienn ika. O dbył się 
cały  szereg  rozp raw , w  czasie  k tó rych  na p o d staw ie  
zeznań  zap rzy siężo n y ch  św iad k ó w  okazało  się, że 
p. W olny  je s t zupe łn ie  n iew inny , że n a to m ia s t 
w sp ó łp ra c o w n ik  „N o w in “, czyto złą p o w o d o w an y  
w o lą , czy też  zbyt b u jn ą  obdarzony  fan tazy ą  n a p i­
sa ł a r ty k u ł i o p a rł go na u ro jonych  fak tach , a n a ­
s tęp n ie  b o jąc  się w yroku  sp raw ied liw o śc i s tch ó rzy ł 
i zw a lił ca łą  w inę  na człow ieka, k tó ry  się  jej nie 
d opuśc ił. Ale mi mo  tak ieg o  obro tu  sp raw y , s tro n a  
p rzec iw n a  nie cofnęła skargi.

P. K osobuck i, m im o n aw et p rzek o n an ia  w ła ­
snego  o n iew in n o śc i p. W olnego , ja k ą ś  za jad łą  
w iedz iony  m śc iw o śc ią  n ęk a ł p. W olnego  aż do 
o sta tn ie j chw ili. W poprzedn im  tygodn iu  odby ła  i

się  d w u d n io w a  w tej kw eśty i ro zp raw a, k tó ra  
znów  s tw ie rd z iła  b rak  w iny p, W olnego. To jed n ak  
nie pom ogło. P. K osobuck i się zaw zią ł i chcia ł 
znanym  sw ym  system em  m ścić  się na n iew innym  
zupełn ie  człow ieku . P o w o ła ł jeszcze do rozp raw y  
k ilk u n as tu  św iad k ó w , aby  na  ich zeznan iach  do ­
p a trzyć  się choć c ien ia  w iny  ze s trony  p. W olnego  
i aby  cień ten p rzynajm nie j zaw aży ł na szali w y ­
ro k u jące j sp raw ied liw o śc i. Ale i to  się nie udało, 
bo św iad k o w ie  ci nie podali ani jed n eg o  now ego  
szczegółu , ani jednego  now ego  faktu , k tó ryby  był 
p rzem aw ia ł na  n ieko rzyść  p. W olnego. N ato m iast 
św iad k o w ie  p ow ołan i przez ob ronę p. W olnego  
n ak reś lili dosadnym i rysy  tło, na k tórem  w yszła  
sy lw e tk a  p. K osob u ck ieg o  jak o  „d z ia łacza"  w śró d  
sfer rękodzie ln iczych  bardzo  a b ard zo  ujem nie.

W obec p rzep ro w ad zo n e j rozpraw y, k tó ra  w y ­
k aza ła  zu p e łn ą  n iew in n o ść  p. W olnego, w y d a ł  sę­
dzia wyrok uwalniający w zupełności p. Wolnego 
tudzież p. Burzyńskiego, oskarżonego o rozsze­
rzanie „Nowin“, w  k tó rych  się m ieśc ił ink rym i­
n o w an y  artyku ł.

T a k  się p rzed s taw ia  w  ogólnych  zarysach  
sp ra w a  W o ln y -K osobuck i. R ezerw u jąc  sob ie  m iej­
sce na p rzysz ło ść  do szczegó łow ego  om ów ien ia  
n iek tó ry ch  m om entów  ro zp raw y  tudzież  do n a k re ­
ś len ia  k ilkom a p o c iągn ięc iam i p ióra , sy lw etek  osób  
w  p ro cesie  w ystęp u jący ch , nie m ożem y pom inąć 
zaraz sp o so b n o śc i do w y p o w ied zen ia  ki lku uw ag, 
k tó re  się  z p rzeb iegu  p rocesu  g w ałto w n ie  n a su ­
w ają.

Jak  już zaznaczy liśm y na p oczątku , p. K oso­
buck i p rzek o n a ł się  zaraz na począ tk o w y ch  roz­
p ra w a c h  o b rak u  w iny ze s trony  p. W olnego . Był

św ięcie  o tem  p rzekonany , jed n ak że  p ro cesu  n ie  
p rze s ta ł p row adzić , bo ch c ia ł d o p ro w ad z ić  p. W ol­
nego do ruiny, ch c ia ł tego  cz łow ieka  n ękać , m ę­
czyć, p rzy p raw ić  o chorobę. Z p ro w ad zen ia  p r o ­
cesu  w yszła  na  jaw  tak  w ie lk a  m śc iw o ść  p. Koso 
b uck iego , że d o p raw d y  tru d n o  sob ie  w yobrazić , 
aby na jw ięk szy  n aw e t w ró g  ta k ą  m śc iw o śc ią  się 
k ie ro w a ł w obec  d rugiego .

I py tam y  te raz  za c o ?  P o m ija jąc  już  sp ra w ę  
in k ry m inow anego  artyku łu , z k tó rym  p.' W olny  nie 
m iał nic w spó lnego , ch y b a  za to cz łow iek  ten  n a ­
raził się na  zem stę  p. K osobuck iego , że b y w a jąc  
w  Izbie rękodzie ln iczej i z a s ia d a ją c  w  jej w y d z ia le  
jak o  d e leg a t C echu sto larzy , m iał o d w ag ę  zed rzeć  
z p. K osobuckiego , jako  p rezesa  Izby, m askę obłudy, 
m iał odw agę n ap ię tn o w ać  n ie róbstw o , fałsze, o k ła ­
m yw anie  sieb ie  w zajem ne, fa ta ln ą  g o sp o d a rk ę  
i św iad o m e zupełne  d z ia łan ie  na  szkodę ręk o d z ie l­
n ic tw a  w  tej w łaśn ie  in sty tu cy i, k tó ra  p o w o łan ą  
zosta ła  jedyn ie  do p iln o w an ia  in te resó w  naszego  
rę k o d z ie ln ik a ?  A odw agi tam  trzeb a  było n ie lada , 
skoro  zw arta  w ięk szo ść  z p rezesem  n a  czele u w a ­
żała w sze lk ą  k ry tykę  rzeczow ą, jak a  je s t g d z ie in ­
dziej w  innych  in sty tu cy ach  zdrow ym  ob jaw em , 
za ob razę  o so b is tą  p rezesa  i tej zw arte j w iększości, 
skoro  się  zw aży dalej, że ta  w ięk szo ść  n ie  ty lko 
odw aży ła  się kn eb lo w ać  jed n o stce , o k tó re j p iszem y , 
u s ta , ale  p o rw a ła  się  do czynnego w y stąp ien ia .

W ięc za to, że p. W olny  w  im ię d o b ra  in s ty ­
tucyi, w  im ię jej dobrej s ław y  i pow ag i, w  im ię 
dob ra  ogółu ręk o d z ie ln ic tw a  upom inał się o n a le ­
ży tą p ra c ę ?  N iedorośli ludzie do sp e łn ien ia  tych 
szczy tnych  zadań  i celów , jak ie  przy  fu n d o w an iu  
Izby jej zakreślono . Nie d o rosł m im o sw ej usta-

J. Sosnowski i A. Zącharlewlcz
P ie r w s z e  k r a jo w e  p r z e d s ię b io r s t w a  r o b ó t  ź e !a z n o * b e t o n o w y c h ,  

Kraków, Basztowa 25. Telefon 2308. — Centralas Lwów, Kopernika 3. Telefon 470.

W y k o n u je  w s z e lk ie  k o n s t ru k c y e  ogniotrwałe 
= = = = = = = *  że  a / n o  b e to n o w e , = = = = =

W stępne projekty i przedmiary na żądanie 
bezpłatnie.

M ICHAŁ M A RCZEW SK I.

Gruzy, popioły i łzy.
W ieczó r zap ad a ł.
N ad  lasem  g orzała  jeszcze p u rp u ro w a  łu n a  

zachodu , lecz na  p o k ry te  śn ieg iem  po la  poza w sią  
k ład ły  się sine cienie m roku i g ęstn ia ły  u pęk ó w  
łoziny, w śró d  k tó re j w iła  się cicha, sam o tn a  d róż­
ka, w io d ąca  z d a lek a  w  dal.

S t a ł  p r z y  n ie j  z a w i a n y  ś n ie ż y c ą  k r z y ż ,  c ią g n ą ł  
s ię  p ło t  w i ą z a n y  ł y k i e m ,  h e n  zaś, k u  z a g a j n i k o w i  
w y s m u k ł a  s o s n a  k r z e p k ie m i  r a m io n y  w z n o s i ł a  w  
g ó r ę  s w ą  b u j n ą  z ig ie ł  k o r o n ę .

I p u s to  było i cicho w  tym  m ajestac ie  k o n a­
jąceg o  dnia, ty lko  gdzieś ło p o ta ły  w ron ie  skrzydła , 
k ra k a ł k ru k  i ty lko  sam o tn ą  d różką do w si zzia­
jany  biegł w yrostek .

Z pod  jego baran ie j czapki krop lam i sp ły w ał 
mu p o t rzęsisty , nogi zap ad a ły  w  w yboiny , p o d a r ­
ty  k u b rak  zaczep ia ł o zesch łe  p rę ty  w ierzb , ale 
ch ło p ak o w i pilno było szalen ie . P o ty k a ł się i p rz e ­
w raca ł, p o d n o sił i biegł, do dw oru  biegł, jak b y  się 
za nim  paliło , jak b y  to, co ze so b ą  niósł, m iało 
sk rzy d ła  p tasie  i lad a  chw ila  m ogło m u w yfrunąć  
zd radn ie  z za pazuchy .

A w  po łysk u jący ch  szybkach  d w orku  p rzeg lą ­
d a ł się  osta tn i p rom ień  g asn ący ch  na horyzoncie  
szk arła tó w .

Raz jeszcze d rgnął, zam igo ta ł n iby ru b in o w a 
k ro p la  krw i i zgasł.

Na sp iesząceg o  ch ło p ak a  jed n ak  czekano  tam  
w idoczn ie .

L edw o p rze lec ia ł podw órzec  i w p a d ł przez 
g an eczek  do sieni, gdy drzw i przed  nim  o tw o rz o ­
n o  szeroko  i p o s tać  tęg iego  m ężczyzny zastąp iła  
mu drogę od proga.

—  Są już !
— Są, dziedzicu.
—  G dzie stanęli ?
—  K ole C zarciego  dołku.
—  D użo m ają  ze so b ą  luda ?
— O, będzie ich panów , k u p a  spora.
—  Z b ro n ią  ?
—  M ów ili, coby ze so b ą  b rać.
Z d ją ł czapkę, w y d oby ł z niej złożoną na czw o­

ro ćw ia rtk ę  p ap ie ru  i p o d a ł s ta rszem u , k tó ry  w net 
ją  po d n ió sł do oczów  sk w ap liw ie .

P ism o mu było znajom e.
N areszcie  i d la n iego  uderzy ła  godzina.
W yd ał ch ło p ak o w i p a rę  k ró tk ich  rozkazów  i 

szybko  zaw ró c ił do izby.

Noc szła, gdy oni s iada li na k o n i e ; ch łopak  
na m ierzynka —  pan  na  karego.

Noc szła czarna, ponura , m roźna ; gon ty  p u ­
kały  na dachu , śn ieg  sk rzy p ia ł pod  nogam i, n iebo  
iskrzy ło  się m iliardem  gw iazd  i na  ziem ię sy p a ł 
się py ł d ro b n iu tk ich  lo d o w aty ch  isk ierek , k tó re  w  
sm u g ach  św ia tła  p ad a jąceg o  z okien  dom u m igo­
ta ły  n iby  bry lan ty .

W szystko  czekało  gotow e.
P o d c iąg n ę li popręg i, b roń  podw iąza li pod  kul- 

ba k i ;  m ierzynek  s ta ł jak  m ur, kary  kopy tem  g rz e ­
ba ł i rżał, a p an a  żegnała  pani.

W y sm u k ła  n iby  ta  topo lka , k tó ra  z k o śc ie ln ą  
w ieżyczką w  górę  ku obłokom  białym  w ystrze la , 
w yszła  do sieni i n ie m ów iła  nic.

P an icza  trzym ała  na ręku , a ten się  do p an a  
rwał...

D opiero  gdy ruszyli z m iejsca, ona sk reśliła  
po n ad  nim i w  pow ietrzu  krzyż i d rżącym  głosem  
w yrzek ła  k ró tko  :

—  W róć !
Lecz ich już ch łonęły  m roki.
O stry  w ia te rek  p o ry w a ł się  od ziem i, po u- 

szach  ciął, sk rzy p ia ły  su ch e  gałęz ie  w ą tły ch  drzew , 
św ia t się o tu la ł w  jak ie ś  p o w łóczyste  w elony  ; p o ­
w oli zaczynała  się zadym ka.

O
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Założone dla 
opieki nad w y­

chodźcami Polskie Towarzystwo Emigracyjne ułatwia znalezie­
nie pracy w  Kra-< 

ju i zagranicą
i w tym celu utrzymuje bezpłatne biuro pośrednictwa pracy; opiekuje się ono także wychodźcami u d a ń c u n  się za morze pouczając ich kiedy, ja k , którędy i dokąd jechać należy 
i w tym celu utrzymuje biuro sprzedaży k a r t okrętowych i bezpłatne biuro informacyjne w sprawach wyćfcodrwa, zamorskiego, dla Po aków przebywających na obczyźnie utrzymuje 
przy głównem swem biurze bezpłatną wypożyczalnię książek, wydaje własne gazety pośw ęcoae sprawom w schoditw a pod tyfc „Potski Przegląd Emigracyjny" i „Pracę"; utrzymuje 
bezpłatne biuro porady prawnej dla wychodźców, u 'atw ia im nabywanie ks ążek, wypisywanie gazet, rakiadan a towarzystw oraz załatwianie rozmaitych spraw w krajp , utrzymuje 
własne biura za granicą, wydaje własne przewodniki po obcych krajach i słowniki eudzoziemsk ch języków, uiozcne d a  użytku polskich robotników itd. P. T. E. je s t instytucyą

bezpartyjną, m ającą na celu wyłącznie dobro polskiego społeczeństwa i polskich wychodźców.
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Bank Przemysłowy
K r ó l .  G a l . i  Lodom  z  W ie lk ie m  K s ,  K r a k o w s k ie a

Wkładki na K s a ł e c i k ;  w i r a a k j w e  i ra c h u n e k  b ie ż ą c y  za  ko-
ẑystnem oprocentowaniem dziennem.

M e d a le *  ' s a l o w y  od w k ła d e k  o s zc zęd n o śc i  ponosi b a n k  
z  w ła s n y c h  fu n d u s tó w

— b Filia w Mrafemsiie - —
R ynek  L  15. T e l .  92 i 2375  

Kasa otwarta codziennie : 9—1 i 3 —\ ,5 popoł.

U s k u t e c z n i  w » z e 'k !a t r a n s a k e y e  f in a n s o w a n '9  przedsiębiorstw prze­
m ys ł. ,  ku p n a  i sarzedaZ w a iu t ,  d e w .z  i p a p ie ró w  wartościowych; czeki, 

p r z e k a z y  i a k r e d y t y w y  w k r a ju  i zagranicą.
Sprzedaż węgla 2 kopalń krajowych«górnośląskich oraz sprzedaż cementu.

w i c z n e j  c h w a l b y  p . K o s o b u c k i ,  bo  in s t y t u c y ę  tę  
s p r o w a d z i ł  n a  b e z d r o ż a ,  a ze  s z c z y tn e g o  s t a n o w i ­
s ka ,  c h c ia ł  z r o b ić  u z u r p a t o r s k ą  d y k t a t u r ę  i b y ć  
p a n e m  ż y c ia  i ś m ie r c i  k a ż d e g o  r ę k o d z i e ln ik a .  T o  
te ż  k a ż d e g o ,  co l i b e r a ln ie j  b y ł  u s p o s o b io n y ,  co c h c ia ł  
p r a c y  w  I z b ie  r ę k o d z ie ln ic z e j ,  w y r z u c a ł o  s ię  s a m o ­
w o l n i e  z a  d r z w i  a  p o t e m  n ę k a ł o  s ię  p r z e r ó ż n y m i ,  
r a f i n o w a n y m i  s p o s o b a m i .  S z c z ę ś c ie ,  że  p. W o l n y  
je s t  j e d n o s t k ą ,  k t ó r a  w o b e c  t a k i e j  p o s t a w y  z w a r ­
te j  w i ę k s z o ś c i  ł a t w o  s ię  n ie  u g n ie ,  ze  w y t r w a ł  on  
w s z y s t k i e  p r z e ś l a d o w a n i a  i s z y k a n y ,  w y t r w a ł  p r o ­
c e s y  a  p o  o s t a t n im  w y r o k u ,  m o ż e  s ię  c ie s z y ć ,  że  
z łe  z o s ta ło  n a p i ę t n o w a n e  w  s p o s ó b  s k u t e c z n y ,  
a  d o b r z e  z w y c i ę ż y ł o .  B o  n ie  u le g a  n a jm n ie js z e j  
w ą t p l i w o ś c i ,  że  p r z e g r a n y  p r z e z  p. K o s o b u c k ie g o  
p r o c e s  j e s t  p o c z ą t k i e m  k o ń c a  te g o  w s z y s t k ie g o ,  
co s ię  d o t ą d  s ta le  u p r a w i a ł o  w  I z b ie  r ę k o d z i e ln i ­
cze j .  P r z e g r a n a  p .  K o s o b u c k i e g o  je s t  d la  n ie g o  
g r o b e m ,  z k t ó r e g o  ju ż  p o w s t a ć  n ie  m o ż n a .

C o r a z  b a r d z i e j  m a le ć  b ę d z ie  o t o c z e n ie  p . K o ­
s o b u c k ie g o  ; z w a r t e  k o ło ,  k t ó r e m  b y ł  o t o c z o n y  
z d n ie m  k a ż d y m  b ę d z ie  s ię  z w ę ż a ć ,  a ż  n a s t a n ie  
n i e d łu g o  czas ,  w  k t ó r y m  p. K o s o b u c k i  z o s ta n ie  
s a m  w r a z  ze  s w e m  z m a r n o w a n e m  ż y c ie m ,  j a k  ó w  
i b s e n o w s k i  B o i k m a n . D o  t a k i e g o  t w i e r d z e n i a  
u p r a w n i a  n a s  s z c z e g ó ł ,  k t ó r y  z a u w a ż y ' i ś m y  w e  
ś ro d ę  n a  s a l i  s ą d o w e j .  Z  c h w i l ą ,  g d y  r o z p r a w a  
m i a ł a  s ię  k u  k o ń c o w i  i g d y  n ie  b y ło  t r u d n o  p r z e ­
w i d z i e ć  p o g r o m u  p .  K o s o b u c k ie g o ,  j e g o  z w o l e n ­
n ic y  i ś w i a d k o w i e  w y s u w a l i  s ię  p o  j e d n e m u  ze  
s a l i  t a k ,  że  p o d c z a s  o d c z y t y w a n i a  w y r o k u ,  p . K o ­
s o b u c k i  b y ł  j e d y n ie  s a m ,  a ze  s a l i  s ą d o w e j  w y ­
s z e d ł  t y l k o  w  t o w a r z y s t w i e  s w e g o  o b r o ń c y .  S z c z e ­
g ó ł  to  d r o b n y ,  a le  w i e l c e  c h a r a k t e r y s t y c z n y .  J a k ­
że  in a c z e j  p r z e d s t a w i a ł o  s ię  p r z y ję c ie  w y r o k u  
p r z e z  z w o l e n n i k ó w  i p r z y ja c i ó ł  p . W o l n e g o ,  k t ó r z y  
w  z w a r t e j  l i c z b ie  w y t r w a l i  a ż  d o  k o ń c a .  P o  o d ­
c z y t a n iu  o d e z w a ł y  s ię  o k la s k i  a p o  w y j ś c i u  u r z ą ­
d z o n o  m u  n a  u l i c y  s y m p a t y c z n ą  o w a c y ę .

Z w y c i ę s t w o  p. W o l n e g o  b y ło  z a r a z e m  z w y ­
c ię s t w e m  o p o z y c y i  c a łe j ,  k t ó r a  s k u p i ł a  s ię  w  K l u ­
b ie  r ę k o d z i e ln ic z o - m i e s z c z a ń s k im ,  a k t ó r a  j a k o  cel  
w y t k n ę ł a  s o b ie  w a l k ę  ze  w s z e l k i e m  d o m i n u j ą c e m  
w  m ie ś c ie  i w  I z b ie  r ę k o d z ie ln ic z e j  z łe m  i d e p r a  
w a c y ą .  Z w y c i ę s t w o  to  p i e r w s z e  n a d  c z i o w ie k ie m ,  
k t ó r y  b y ł  m o t o r e m  c a łe j  o h y d n e j  g o s p o d a r k i  i b e z ­
p r a w i a  je s t  d o s k o n a łą  z a p o w i e d z i ą  d a ls z y c h  z w y ­
c ię s t w  te j  o p o z y c y i  n a d  w s t r ę t n y m i  s y s t e m a m i  z a -  
k o r z e n i o n e m i  t u t a j  w  m ie ś c ie .

M o ż e m y  ś m ia ło  p a t r z e ć  w  p rzysz ło ść , ,  m o ż e ­
m y  b y ć  b e w n i  że  u d a  s ię  d o  r e s z ty  o b a l ić  z łe  
i d la t e g o  d ą ż y ć  t r z e b a  w  s k u p i e n i u  p o  r az  
o b r a n e j  d r o d z e ,  b o  t y l k o  p o d  t y m  z n a ­
k i e m  z w y c i ę ż y m y .

A  t e r a z  je s z c z e  j e d n o .  D o n o s i l i ś m y  ju ż ,  iż  
r e p r e z e n t a c i  K l u b u  r ę k o d z i e ln ic z o - m i e s z c z a ń s k ie g o  
z a p r o p o n o w a l i ,  a b y ,  ze  w z g l ę d u  n a  to, iż  w ł a ś c i ­
w i e  m ię d z y  o g ó łe m  r ę k o d z i e l n i k ó w  k r a k o w s k i c h  
n ie  m a  p o w o d u  d o  r o z ła m u ,  a to c z y  s ię  s p ó r  
t y l k o  m i ę d z y  p. W o l n y m  a  K o s o b u c k i m ,  a b y  
o d d a ć  s p r a w ę  t y c h  d w ó c h  lu d z i  s ą d o w i  o b y w a t e l ­

s k ie m u .  z ło ż o n e m u  z j e d n o s t e k  ze  s fe r  r ę k o d z i e l ­
n ic z y c h .  R e p r e z e n t a n c i  K l u b u  w y c h o d z i l i  z te g o  
z a ło ż e n ia ,  że s ą d  o b y w a l e l s k i  m i a ł b y  w i ę k s z ą  w  te j  
s p r a w i e  r a c y ę  a n iż e l i  s ą d  r z ą d o w y ,  g d y ż  w o g ó le  
s p r a w y  z a t a r g u  m i ę d z y  r ę k o d z i e l n i k a m i  p o w i n n i  
r o z s ą d z a ć  s a m i  r ę k o d z ie ln ic y .  S t r o n a  p r z e c i w n a  n a  
to  s ię  n ie  z g o d z i ła .  P .  K o s o b u c k i  b a ł  s ię  s ąd u  
o b y w a t e l s k ie g o  i  u c ie k ł  p r z e d  n im  d o  c. k .  s ą d u  
k a r n e g o  p r z y  u l.  K a n o n ic z e j .  L e c z  i tu  s p r a w i e d l i ­
w o ś ć  n ie  d a ła  s o b ie  z a m y d l i ć  o c z u ;  p. K o s o b u c k i  
w y s z e d ł  s t a m t ą d  z ła m a n y ,  o p u s z c z o n y ,  m a ły .  O d  
w y r o k u  r o z p o c z ą ł  s ię  ju ż  s z y b k i  je g o  u p a d e k .

Sprawa D łużyńskiego.
S p r a w ę  p. D ł u ż y ń s k i e g o  w y d z i e l o n o  z p r o c e ­

su j a k i  s ię  o d b y ł  w e  ś ro d ę  i o d d a n o  p r o k u r a t o r y i  
p a ń s t w a  c e le m  p r z e p r o w a d z e n i a  ś le d z t w a .  S p r a w a  
ta  p r z e d s t a w i a  się  j a k  n a s t ę p u je  :

P .  W o l n y  o s k a r ż y ł  p. D ł u ż y ń s k i e g o  o to ,  i ż  
te n  n a p a d ł  n a  n ie g o  w  l o k a lu  I z b y  r ę k o d z ie ln ic z e j .  
W  s p r a w i e  te j  p r z e s łu c h a n o  p r e z e s a  I z b y  r ę k o ­
d z ie ln ic z e j  K o s o b u c k ie g o ,  u r z ę d n i k ó w  I z b y :  H a ł a t k a  
i S e r a f in a ,  a  n a d to  j a k o  n i e z a p r z y s i ę ż o n y  z e z n a w a ł  
s e k r e t a r z  c e c h ó w  w  iz b ie  r ę k o d z i e ln ic z e j  R a j e w s k i .  
T e n  o s ta tn i  z e z n a ł ,  że  n ie  w i d z i a ł  j a k o b y  p . D ł u -  
ż y ń s k i  n a p a d ł  n a  p. W o l n e g o ,  że  n ie  s ły s z a ł ,  i ż z a  
z a r y g l o w a n e m i  d r z w i a m i  k r z y c z a ł  p. W o l n y  w  c z a ­
s ie  n a p a d u  o r a t u n e k ,  że  n ic  n ie  w i e  o te m ,  że  go  
d u s z o n o  itd .

P o w o ł a n y  n a  r o z p r a w ę  w e  ś r o d ę  p. R a j e w s k i  
t y m  r a z e m  z a p r z y s i ę ż o n y  o ś w i a d c z y ł ,  i ż p .  
D łu ż y ń s k i  n a m a w i a ł  g o  d o  f a ł s z y w y c h  z e z n a ń  w  
t y m  k ie r u n k u ,  i ż  n ie  u r z ą d z i ł  n a  p. W o l n e g o  n a  
p a d u .  N a  te j  s a m e j  r o z p r a w i e  z e z n a ł  c z e l a d n i k  
s to la r s k i  Józef M a l i n o w s k i  r ó w n i e ż  p o d  p r z y ­
s i ę g ą ,  iż  w  c z a s ie  s w e j  o b e c n o ś c i  w  I z b ie  r ę k o ­
d z ie ln ic z e j  u r z ą d z o n o  r z e c z y w i ś c ie  n a p a d  n a  p.  
W o l n e g o ,  że  z a r y g l o w a n o  d r z w i  i ż e  d o s k o n a le  
s ły s z a ł ,  j a k  p, W o l n y  z z a  d r z w i  w o ł a ł  o  r a t u n e k .

W o o e c  z e z n a ń  t y c h  o b y d w ó c h  ś w i a d k ó w ,  r a ­
d c a  s ą d u  S z c z e r b a  w y d z i e l i ł  w e  ś r o d ę  s k a r g ę  o 
n a p a d  ze  s p r a w y  W o l n y — K o s o b u c k i  i < ’ .ai j ą  
p r o k u r a t o r y i  p a ń s t w a .

prezes Jzby rękodzielniczej
. . .  „ukrzyżowany".

S ą, n ie s te ty ,  n a  n a s z  w s t y d  i s ro m o tę ,  w  s p o ­
ł e c z e ń s t w ie  j e d n o s t k i  z łe  i z d e p r a w o w a n e .  W y c h o ­
w a ł y  s ię  o n e  w  z a k a m a r k a c h  ż y c ia  p u b l ic z n e g o '  
p o d  o k ie m  ty c h ,  k t ó r y m  ic h  z d e p r a w o w a n e  c h a ­
r a k t e r y  i b r u d n e  d u s z e  d o g a d z a ł y  d la  c e l ó w  c z y ­
sto o s o b is t y c h ,  p r y w a t n y c h .  C i  o p i e k u n o w i e  w i e ­
d z ie l i ,  że  ic h  w y c h o w a ń c y  b ę d ą  z d o ln i  d o  w s z e l ­
k ic h  c z y n ó w  i d z ie ł  h a ń b ią c y c h ,  do  w s z e l k i e g o  
p r z e k u p s t w a  i  s z w i n d l u ,  d o  k a ż d e g o  fa łs z u  i s r o -

N a  d w o r z e  s z a la ła  ś n ie ż y c a ,  w  i z b ie  p a n o w a ł y  
m o d l i t w a  i sen.

S p a ł  p a n ic z  —  m o d l i ł a  s ię  p a n i .
K a g a n i e c  u o b r a z u  d y g o t a ł  n i e p e w n e m  ś w i a ­

t łe m ,  w  k o m in ie  g w i z d a ł  w i a t r  i s ta m t ą d ,  z  z a  0-  
k ie n  do  w n ę t r z a  k u  r o z s z e r z o n y m  r o z p a c z ą  ź r e n i ­
c o m  z a g l ą d a ł y  ż a r ło c z n e  ś le p ia  w i l c z e ,  a  z n ie m i  
w i e l k i  t a k i ,  n i e p r z e p a r t y  s t ra c h .

I  o d  s t r a c h u  te g o  t r z ą s ł  s ię  c a ły  d o m .
—  W r ó c i ,  n ie  w r ó c i? . . .
—  N i e  w r ó c i ! — s k w i e r c z a ł  d o g o r y w a j ą c y  p ł o ­

m y k  l a m p k i ,  r z u c a j ą c  n a  t w a r z  ś p ią c e g o  p a n ic z a  
k r w a w e ,  p o n u r e  b la s k i .

—  Z g i n i e  t a k ,  j a k  j a  te ra z ,  s a m o t n y ,  o p u s z c z o ­
n y  i t u l i ć  g o  b ę d z ie  t y l k o  c ie m n a  n o c !

—  A  m y  m u  b ę d z ie m  g r a ć  —  d o r z u c a ł y  s zy  
d e rc z e  p o ś w i s t y  r o z b i j a j ą c e j  s ię  o z rę b  d w o r u  z a ­
w i e i  i s z y b k i  b r z ę c z a ł y  ż a ło s n y m  w s p ó ł c z u c i e m ,  
g d y  w  d r z w i  z d a w a ł a  s ię  p u k a ć  ś m ie rć .

—  N i e  w r ó c i ,  n ie  w r ó c i ,  n ie  w r ó c i ! . . .
A le  m i j a ł y  n a w a ł n i c e  i p r z y c h o d z i ł a  m o m e n ­

t a m i  c is za .
A  w  c is z y  te j  g i n ą ł  b e z z a s a d n y  lę k .
—  W r ó c i ,  n a p e w n o  w r ó c i  —  s z e m r a ł y  tę tn a  

f a lu ją c e j  n a  s k r o n ia c h  k r w i .
—  I  j a  g o  u j r z ę  j e s z c z e !  —  w o ła ło '  z  m o c ą  

serce .
Ś w i a t ł o ś ć  w  d u s z y  p o w s t a w a ł a  o ś le p ia ją c a  i 

p r z e d  o c z a m i  u p o jo n e j  w y o b r a ź n i  s t a w a ł  o n ,  p a n ,  
z d r ó w ,  z w y c i ę s k i ,  ca ły.. .

—  W r a c a ,  w r a c a ,  w r a c a ! . . .

N a r a z  p a n i  z e r w a ł a  s ię  z k o la n  s z y b k o .
N a  d z i e d z i ń c u  z a t ę t n i ł y  k o p y t a .
J a k  b ł y s k a w i c a  r z u c i ł a  s ię  n a  g a n e k  ; p c h n ę ła  

d r z w i  i n a  p r o g u  ic h  s t a n ę ła  n i b y  r a ż o n a  g r o m e m .
D z i e ń  w s t a w a ł ,  s z a r ż a ło  i w  p ó ł b l a s k a c h  b u ­

d z ą c y c h  s ię  z ó r z  u j r z a ł a  k u d ł a t e  ł b y  p o t w o r n y c h  
k o n i ,  p o z a  n ie m i  m a łe ,  s k o ś n e ,  z ło ś l i w e  o c z k a ,  a  
u ic h  p i e r s i  p o ł y s k u j ą c e  o s t rz a  p ik . . .

I  z n o w u ż  m r o k i  sz ły .
N a  z m a r t w i a ł e  z m a r z ł e  p o l a  k ł a d ł y  s ię  f i o l e -  

t o w a w e  o d b la s k i  la s  p ł o n ą ł  w  n i e m y m  m a je s t a c ie  
z a c h o d u  i b e z  s ło w a  s k a r g i  d o g o r y w a ł a  w ie ś .

C i c h o  w i ł y  s ię  d y m y ,  p e ł z a ją c  p o n a d  c z e r n ie ­
j ą c ą  z i e m i ą  n i b y  r a m io n a  w  r o z p a c z y  z a ł a m y w a ­
n y c h  r ą k ,  l ę k l i w i e  s y c z a ły  g a s n ą c e  g ł o w n i e  o p a ­
d ły c h  k r o k w i ,  ż a ło ś n ie  w y c i ą g a ł y  s ię  k u  n ie b u  0-  
k o p c o n e  k o m in y ,  t y l k o  h e n  2 o d d a l a  n io s ło  s ię  e -  
c h o  r o z p a s a n e j  p ie ś n i  p i j a n e g o  z w y c i ę s t w e m  n a -  
j e z d c y  i t y l k o  d r ó ż k ą  o d  z a g a j n i k a ,  k o ło  s o s n y  
w y s m u k ł e j ,  k o ło  z a w i a n e g o  ś n ie ż y c ą  k r z y ż a ,  k u l e ­
ją c ,  w r a c a ł  z p o t y c z k i  r a n n y  k a r y  k o ń .

S io d ło  m i a ł  p o d z i u r a w i o n e  o d  k u l ,  ł e b  z w i e s i ł  
n a  s zy i  b e z w ł a d n e j  ; s t a d e m  c ią g n ę ły  z a  n im  k r u k i .

O t u l o n a  w  g w i a ź d z i s t y  p ła s z c z  m r o ź n e j  n o c y  
b e z l i t o s n a  c z e k a ł a  g o  ś m ie r ć .

N i c  j u ż  n ie  p o z o s t a ło  ze  z b u r z o n y c h  n a d z ie i ,  
t y l k o  g r u z y ,  p o p i o ł y  i ł z y .

m o ty .  U ż y w a l i  ic h  p r z e to  b a r d z o  c zę s to  j a k o  n a ­
r z ę d z ia  do  r o b ie n i a  te g o ,  co s ta ło  w  z a s a d n ic z e j  
s p r z e c z n o ś c i  z  o g ó ln ie  o b o w i ą z u j ą c y m i  p o g l ą d a m i  
e t y c z n y m i  i u s t a w ą  k a r n ą .

P r z e c i w k o  r o b o c ie  z g a n g r e n o w a n y c h  je d n o s t e k  
b u d z i ł  s ię  z a w s z e  j a k i ś  z d r o w y  i m p u l s y w n y  o d ­
ru c h ,  w z b i e r a ł a  p o t ę ż n a  f a la  o b u r z e n ia ,  k t ó r a  z m i a ­
t a ł a  z  w i d o w n i  s p o łe c z n e j  te  » w y s y p k i «  c h o r o ­
b l i w e .

I  w t e d y  to  lu d z ie ,  p r z e z n a c z e n i  n a  z a g ła d ę  i 
n a  z n is z c z e n ie ,  s to ją c  j u ż  n a  b r z e g u  p r z e p a ś c i ,  
c h c ą c  s ię  r a t o w a ć  o s t a t k ie m  s i ł  p r z e d  n i e c h y b n ą  
z a g ła d ą ,  w  s p o s ó b  n a d e r  p e r f i d n y  p r z e d z ie r z g a l i  s ię  
w  s z a ty  a p o s t o ł ó w ,  m ę c z e n n ik ó w ,  n i e w i n n i e  c ie r ­
p ią c y c h ,  i d e o w c ó w  i t. d. B y l i  n a  ty le  ś m ia l i  i b e z ­
c ze ln i ,  że  o d w a ż a l i  s ię  n a  p o r ó w n a n i e  s ie b ie  n ie  
t y l k o  z l u d ź m i  n i e p o s z l a k o w a n y m i ,  c z y s t e g o  s e rc a  
i d u c h a ,  a le  n a w e t  z B ó s t w e m .

I m a m y  tu  w  K r a k o w i e  t a k ą  w ł a ś n i e  j e d n o ­
s tkę ,  n a d  p r z e p a ś c ią  s to ją c ą  i n a  z a g ła d ę  z a  s w e  
z g n i l i z n ą  p r z e ż a r t e  ż y c ie  p r z e z n a c z o n ą ,  a je s t  nią...  
p re z e s  I z b y  r ę k o d z ie ln ic z e j .  F a l a  s łu s z n e g o  i s p r a ­
w i e d l i w e g o  o b u rze n . ia  r ę k o d z i e l n i k ó w  k r a k o w s k i c h  
p o d m y ł a  ju ż  p o d s t a w ę ,  n a  k tó r e j  d o t ą d  s ię  t r z y ­
m a ł .  Z a c h o d z ą  j e d e n  z a  d r u g im  f a k t y ,  'o s ła b ia ją c e  
je g o  s t a n o w i s k o .  O g ó ł  k r a k o w s k i c h  m ie s z c z a n  i 
r ę k o d z i e l n i k ó w ,  u t r z y m u j ą c y  w ś r ó d  s ie b ie  w z n i o s ł e  
i d e a ły :  u s a m o d z ie ln ie n ia ,  k u l t u r a l n e g o  r o z w o j u  i 
p o d n ie s ie n ia  e k o n o m ic z n e g o  te j  w a r s t w y ,  p o z n a ł  
s ię  n a  f a r b o w a n y m  l is ie  i p r z e  c a łą  s i łą  d o  te g o ,  
a b y  u s u n ą ć  s z k o d n ik a .  N i c  go  n ie  u r a t u je  o d  z a ­
g ła d y ,  n a  k t ó r ą  je s t  p r z e z n a c z o n y .

I  co  s ię  p o k a z u j e ?  o to  p re z e s  I z b y  r ę k o d z i e l ­
n ic z e j  c h w y t a  s ię  o s ta tn ie j  d e s k i  r a t u n k u ,  c h w y t a  
s ię  s p o s o b u  n i e j e d n o k r o t n ie  p r ó b o w a n e g o  p r z e z  
j e m u  p o d o b n y c h .  R o z d z ie r a  w  ż a lu  s z a ty  s w e g o  
k o n t u s z a  i r y c z y  n a  c a łe  g a r d ł o :  » P r z e c ie ż  j a  j e ­
s te m  m ę c z e n n ik i e m  n i e w i n n i e  n a  k r z y ż  p r z y b i j a ­
n y m ! "  G o  w ię c e j  p r e z e s  I z b y  r ę k o d z i e ln ic z e j  m a  
tę  c z e ln o ś ć ,  iż  k a ż e  j a k i e m u ś  s w e m u  p i s m a k o w i  
p u ś c ić  w  s w y m  „ G ło s ie  m ie s z c z a ń s k i m «  p o r ó w n a ­
n ie  g o  z.. C h r y s t u s e m ,  n i e w i n n i e  za  g r z e c h y  l u d z ­
k o ś c i  c a łe j  u k r z y ż o w a n y m .  T o  te ż  w y s u w a  s ię  p o ­
d e j r z e n ie ,  c z y  te ż  p re z e s  I z b y  n ie  z a c h o r o w a ł  n a  
m e g a lo m a n ię ,  a lb o  c zy  w s z y s t k o  u n ie g o  w  g ł o ­
w i e  z n a jd u je  s ię  w  p o r z ą d k u ?  N a  to  p y t a n ie  n ie c h  
o d p o w i e d z ą  l e k a r z e - p s y c b ia t r z y .  A le  co d o  p o r ó w ­
n a n ia ,  to  z a s t r z e d z  s ię  t r z e b a  z  c a łą  s t a n o w c z o ś c ią  
a b y  T e g o ,  co b y ł ,  je s t  i b ę d z ie  n ie d o ś c ig n io n y m  i -  
d e a łe m  d o b r a ,  p i ę k n a  i s z la c h e tn o ś c i ,  s p r o w a d z a ć  
z g ó r n y c h ,  n ie b ia ń s k i c h  s tre f  n a  te r e n  p e łe n  b r u d u  
n i e p r a w o ś c i  i fa łs z u .  M o g ł a  to  t y l k o  u c z y n ic  j e ­
d n o s tk a ,  co n ic  n ie  m a  do  s t r a c e n ia ,  m ó g ł  to  u -  
c z y n ić  p is m a k ,  co  g o t ó w  za  p ie n ią d z e ,  w s z y s t k o  
z ro b ić ,  d la  k tó r e g o  n ie  is t n ie je  ż a d n a  ś w ię t o ś ć ,  a  
k t ó r y  n ie  z n a  r ó ż n i c y  m i ę d z y  d o b r e m  a z łe m ,  m i ę ­
d z y  n i s k i m ,  m a r n y m  c z ł o w i e k i e m  a  B ó s t w e m .  T o  
te ż  p o d  a d r e s e m  p r e z e s a  I z b y  r ę k o d z ie ln ic z e j  i 0- 
w e g o  p i s m a k a  z w r ó c i ć  n a le ż y  s ło w a  p o e t y  : „ A le  
ś w ię t o ś c i  n ie  s z a rg a ć  !«

*
T e  r e f l e k s y e  w y w o ł a ł  u n a s  a r t y k u ł ,  p e łe n  

k ł a m s t w a  i p r z e w r o t n o ś c i  u m ie s z c z o n y  w  » G ło s ie  
M i e s z c z a ń s k i m « N .  2 0  z r. 1 9 1 2  a t r a k t u j ą c y  
o „ r o z b i j a n i u  j e d n o ś c i  i w a ś n i e n i u  k r a k  
r ę k o d z i e l n i k ó  w “ .

W  a r t y k u l e  t y m  c z y t a m y  :
» R ó ż n ic a  m i ę d z y  s ta t u te m  z r. 1 90 7 ,  a s ta t u ­

t e m  z r. 1 9 0 9  p o le g a  n a  te m ,  że w e d ł u g  d a w n i e j ­
s ze g o  s ta t u tu  W y d z i a ł  I z b y  s k ł a d a ł  s ię  z p r z e ­
w o d n i c z ą c y c h  c e c h ó w  i i c h  z a s t ę p c ó w  
a  w i ę c  ze s t a ł y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  s t o ­
w a r z y s z e ń ,  a  t y l k o  4  c z ł o n k ó w  w y b i e r a n o  z 
p o ś r ó d  d e le g a t ó w ,  j a k i c h  c e c h y  n a  w a l n e  z g r o m a ­
d z e n ie  w y s y ł a ł y ; zaś  w e d ł u g  s ta t u tu  z r. 1 9 0 9  
w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  w y b i e r a ć  m a  
z g r o m a d z e n ie  d e le g a t ó w ."

P r z y z n a ć  s ię  m u s im y ,  że  t r u d n o  o d g a d n ą ć  
g d z ie  s z u k a ć  p r z y c z y n y  t a k i e j  ra ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  
z p r a w d ą  —  c z y  w  n ie ś w i a d o m o ś c i  a u t o r a  te g o  
a r t y k u łu ,  c z y  te ż  w  r o z m y ś ln e m  f a ł s z o w a n i u  p r a ­
w d y .  I  j e d e n  i d r u g i  p r z y p a d e k  n ie  ś w i a d c z y  w ^ a -  
le  d o d a t n io  o z a s a d n ic z y c h  o b o w i ą z k a c h  r e d a k c y i  
„ G ł o s u  M i e s z c z a ń s k ie g o "  —  k t ó r a  n ie  p o w i n n a b y  
p r z e c ie ż  p r z y j m o w a ć  a r t y k u ł ó w  o d  a n a l f a b e t ó w  
d z i e n n ik a r s k ic h ,  j a k  r ó w n i e ż  n ie  p o w i n n a b y  p o ­
z w a l a ć ,  a b y  p r z y ję t y m  p r z e z  n ią  a r t y k u ł o m  p r z e c i w ­
n i k  m ó g ł  w y k a z a ć  n is k ie  i r o z m y ś ln e  k ła m s t w a .

S t a t u t  I z b y  rę k o d z . ,  z a t w i e r d z o n y  r e s k r y p t e m  
c. k .  N a m i e s t n i c t w a  z d n ia  9  s ty c z n ia  1 9 0 7  L .  I.

^  ^ / 1 9 0 6  w  §  11 w y r a ź n i e  b r z m i :
J

W y d z i a ł  z w i ą z k u  s k ł a d a  s ię  :
1. Z  r e p r e z e n t a n t ó w  S t o w a r z y s z e ń  z w i ą z ­

k o w y c h ,  w y b r a n y c h  p o  j e d n y m  p r z e z  k a ż d e
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p o le ca : -

rury kamionkowe wewnątrz i zewnątrz glazerowane, w raz z w szystkiem i częściami 
fasonowem i potrzebnem i do kanalizacy i w  szczególności: spody, w pusty i stu­
dzienki kanałow e, posadzki kamionkowe i flizy fajansowe na ściany, piace kaflowe  
w zorzyste i g ładkie w  najrozm aitszych ko lorach wapno skaliste z wapienników  
własnych w Rząsce koło Krakowa i Glinnej Nawaryi koło Lwowa, gips murarski z w ła ­
snej fabryki, w  Glinnej Nawaryi zaprawę fasadową TERRABONA11 zwłasnej fabryki 
w Krzeszowicach cem ent portlandzki, wapno hydrapliczne m urarsk ie  i fasadowe

jen era ln e  zastępstwo wszystkich  
fabryk ceramicznych w Austryi

papę dachową, te r  gazowy, karbolineum , dachów ki i  wszelkie w yroby betonowe, farby chemiczne i ziemne z własnej fabryki farb  w  Krzeszowicach.
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S t o w a r z y s z e n ie ,  do  Z w i ą z k u  n a le ż ą c e ,  n a  p r z e ­
c ią g  d w u  lat .  P r ó c z  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  w y b i e ­
ra  k a ż d e  S t o w a r z y s z e n i e  t a k ż e  je d n e g o  te g o ż  
z a s tę p c ę .  W y b o r y  p o w y ż s z e  o d b y w a j ą  s ię  n a  
w a l n e m  z g r o m a d z e n i u  S t o w a r z y s z e n i a ,  w y n i k  
ic h  m a  b y ć  do  3  d n i  p o d a n y  do  w i a d o m o ś c i  
p r e z e s a  Z w i ą z k u * .

2. Z  c z ł o n k ó w ,  k t ó r y c h  w y b i e r a  s ię  n a  
w a l n e m  z g r o m a d z e n i u  Z w i ą z k u  z p o ś r ó d  d e ­
l e g a t ó w  S t o w a r z y s z e ń  n a  p r z e c i ą g  j e d n e g o  
ro k u .

S t a t u t  z r. 1 9 0 7  w y r a ź n i e  p r z e c ie ż  o r z e k a ,  że  
W y d z i a ł  s k ła d a ł  s ię  z c z ł o n k ó w  » w y b r a n y c h «  
p r z e z  S t o w a r z y s z e n i a  na  s w o ic h  z g r o m a d z e n i a c h ,  
a w i ę c  n ie  z „ p r z e w o d n i c z ą c y c h  c e c h ó w « ,  
j a k  c h c e  u r z ę d o w y  a u t o r  u r z ę d o w e g o  i a p o lo g e -  
t y c z n e g o  a r t y k u ł u  „ G ło s u  M ie s z c z a ń s k ie g o « .  P r a ­
w d a  —  m o g ły  b y ć  w y p a d k i ,  że  S t o w a r z y s z e n i a  
w y b i e r a ł y  s w o ic h  P r z e ło ż o n y c h  c z ło n k a m i  w y d z i a ł u  
I z b y ,  a le  w  t a k im  ra z ie  z a s ia d a l i  o n i  w  t y m  W y ­
d z ia le  n ie  z t y t u łu  s w e g o  p r z e ło ż e r i s t w a  w  S t o w a ­
r z y s z e n iu ,  t y l k o  j a k o  w y b r a n i  m ę ż o w i e  z a u f a n ia  
S t o w a r z y s z e n ia .  W i e m y  za ś  z d r u g ie j  s t ro n y ,  
że  b y ł y  —  i to  d o s y ć  l ic z n e  —  S t o w a r z y s z e n i a  
k tó r e  n a  s w y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  do  W y d z i a ł u  I z b y  
n ie  w y b i e r a ł y  s w y c h  P r z e ło ż o n y c h ,  le c z  in n y c h  
c z ł o n k ó w  z p o m ' ę d z y  s ie b ie .

P o s t a n o w i e n i e  s ta tu tu  I z b y  z r.  1 90 7 ,  że  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  d o  W y d z i a ł u  I z b y  w y b i e r a ł y  z a w s z e  
S t o w a r z y s z e n ia ,  w y d a j e  n a m  s ię  z u p e łn ie  s łu s z n e m  
i n ie  p o w i n n o  u le d z  z m ia n ie  w  s ta tu c ie  z r. 1 9 0 9 .  
T y l k o  n a  te j  d ro d z e  m o ż n a  b y ło  m ie ć  p e w n o ś ć ,  
że  w  s k ła d  W y d z i a ł u  iz b y ,  b ę d ą  w c h o d z i l i  p r a w ­
d z i w i  m ę ż o w i e  z a u f a n ia  S t o w a r z s z e ń  —  p r z e ­
c ie ż  c z ł o n k o w ie  S t o w a r z y s z e ń ,  z n a ją c y  s ię  b l iż e j  
w z a j e m n i e ,  m o g l i  n a j l e p ie j  o s ą d z ić ,  k to  u n ic h  
s w e m  u z d o l n i e n ie m  i s w ą  p r a w o ś c ią  c h a r a k t e r u  
d a je  n a j l e p s z ą  g w a r a n c y ę ,  że b ę d z ie  p i ln ie  s t rz e g ł  
in te r e s u  s w o ic h  m o c o d a w c ó w .  S t a t u t  n o w y  z r o k u  
1 9 0 9  n ie  d a je  te j  g w a r a n c y i .  W p r a w d z i e  s t a t u t  te n  
w  §  13  p o w i a d a  :

» W  t y m  c e lu  k a ż d e  ze  S t o w a r z y s z e ń  na  
l e ż ą c y c h  d o  Z w i ą z k u ,  m a  p r a w o  p r z e d s t a w i ć  
u s t ę p u ją c e m u  W y d z i a ł o w i  s w o ic h  k a n d y d a t ó w ,  
a  to  n a  8  d n i  p r z e d  t e r m i n e m  w a l n e g o  z g r o ­
m a d z e n i a  Z w i ą z k u « .

a le  p y t a m y  : g d z ie  m a m y  p e w n o ś r ,  że  w a l n e  z g r o ­
m a d z e n i e  d e le g a t ó w  w y b i e r z e  w ł a ś n i e  t y c h  d e l e ­
g a t ó w .  B ę d ą  w p r a w d z i e  w y b r a n i  r e p r e z e n t a n c i  z 
p o m i ę d z y  d e le g a t ó w  p e w n e g o  S t o w a r z y s z e n i a  —  
a le  c zy  w ł a ś n i e  p r z e d s t a w i e n i  k a n d y d a c i  ? k to  n a m  
z a  to  z a r ę c z y .  P r z e c ie ż  m y  w  K r a k o w i e  w i e m y  coś  
o s p o s o b ie  p r z e p r o w a d z a n i a  w y b o r ó w  —  w i e  o 
te m  b a r d z o  d o b r z e  p re z e s  I z b y  K o s o b u c k i ,  k t ó r y  
b r a ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  z w y c i ę z t w i e  (? !) w  S p is k im  
p a ła c u  1

Z r e s z t ą  p i e r w s z e  w y b o r y  W y d z i a ł u  n a  m o c y  
n o w e g o  s ta tu tu  w y k a z a ł y ,  że  z m ia n a  ta  n ie  p r z y ­
c z y n i ła  s ię  d o  r o z w o j u  I z b y  i p o d n ie s ie n ia  się  p o ­
w a g i .  A u t o r  a r t y k u ł u  w  „ G ło s ie  M i e s z c z a ń s k i m "  
t w i e r d z i ,  że  » p r z e c i w  w y b o r o m  w n ie ś l i  n ie k t ó r z y  
w y b o r c y  p ro te s t .  D la c z e g ó ż  n ie  p r z y z n a je  on,  
że  p r a w o  w y b o r c z e  p r z y s ł u g i w a ł o  t a k ż e  p r e z e s o w i  
K o s o b u c k i e m u .  T a  s k r o m n a  w s t y d l i w o ś ć  a u to r a  
d a je  d o  m y ś le n ia ,  k to  j e d n a k  z n a  w y n i k  t y c h  w y ­
b o r ó w  —  te n  z n a  t a k ż e  p o w ó d  p ro te s tu ,  a w i ę c  
z n a  i p r o t e s t u ją c y c h  w y b o r c ó w , —  z n a  d u c h o w e g o  
a u t o r a  p ro te s tu ,  z n a  w r e s z c ie  ce l  p ro te s tu .

P o n i e w a ż  w y b o r y  z o s t a ły  u n i e w a ż n io n e ,  a w ię c  
„ n o w y  s t a t u t  n i e  w s z e d ł  w  ż y c i e " ,  a w  
k o n s e k w e n c y i  te g o ,  » d a w n y  W y d z i a ł  w y b r a n y  n a  
p o d s t a w i e  s ta t u tu  z r. 1 9 0 7  u r z ę d u j e  n a d a l  i 
n a u c z o n y  t a k i e m  d o ś w i a d c z e n i e m ,  j a k  u w z g lę d n i e ­
n ie  p r o t r s tu ,  u r z ę d o w a ć  m u s i  do  c h w i l i ,  k i e d y  
w s z y s t k i e  S t o w a r z y s z e n ia ,  do  I z b y  n a le ż ą c e ,  w y ­
b io r ą  s w o ic h  d e le g a t ó w  w e d ł u g  w s z e l k ic h  w y m o ­
g ó w  s ta tu tu  lu b  d o p ó k i  s ta t u t  te n  w  o d p o w i e d n i  
s p o s ó b  z n ie s io n y  n ie  z o s t a n ie " .  R o z c h o d z i  s ię  t u ­
ta j  g ł ó w n i e  o s k ła d  d e le g a t ó w  n a  w a l n e  z g r o m a ­
d z e n ie  I z b y ,  P o z w o l i m y  s o b ie  p r z y t o c z y ć  o d n o ś n e  
p r z e p is y  s ta t u tu  z r. 1 9 0 7  i s ta t u tu  z r. 1 909 .

W  s ta tu c ie  z r. 1 9 0 7  c z y t a m y :

§  7. W a l n e  z g r o m a d z e n ie  Z w i ą z k u  t w o ­
r z ą  z a s tę p c y  w s z y s t k i c h  S t o w a r z y s z e ń  n a le ż ą ­
c y c h  d o  Z w i ą z k u .

W  s k ła d  z a s t ę p c ó w  ( d e l e g a t ó w )  S t o w a ­
r z y s z e n ia  n a  w a l n e  z g r o m a d z e n ie  Z w i ą z k u  
w c h o d z i  to ta le  z m o c y  s w e g o  u r z ę d u  k a ż d o ­
r a z o w y  p r z e ło ż o n y  (s ta r s z y )  s t o w a r z y s z e n ia  
( c e c h u ) ,  a  o p r ó c z  te g o  k a ż d e  s t o w a r z y s z e n ie  
z w i ą z k o w e  je s t  u p r a w n i o n e  do w y s ł a n i a  na  
w a l n e  z g r o m a d z e n ie  j e d n e g o  z a s tę p c y  n a  k a ż ­
d y c h  10 u p r a w n i o n y c h  do  g ł o s o w a n i a  c z ł o n ­
k ó w ,  j e d n a k ż e  z t e m  o g r a n ic z e n ie m ,  że  ż a d n e

S t o w a r z y s z e n i e  n ie  m o ż e  b y ć  p r z e z  w i ę c e j  j a k  
10 r e p r e z e n t a n t ó w  n a  w a l n e m  z g r o m a d z e n i u  
z a s tą p io n e ,  w l i c z a j ą c  j u ż  d o  n ic h  w y b r a n e g o  
pr; z S t o w a r z y s z e n i e  c z ło n k a  W y d z i a ł u  Z w i ą -  
z k ;  o i le  n im  n ie  z o s t a ł  P r z e ł o ż o n y  S t o w a -  
r z y  e n ia ,  k t ó r y  w c h o d z i  w  s k ła d  s ta ły c h  d e ­
l e g a t ó w  S t o w a r z y s z e n i a * .
Z a ś  s ta tu t  z r. 1 8 0 9  p o s t a n a w i a  :

§  7. W a l n e  z g r o m a d z e n ie  Z w i ą z k u  t w o r z ą  
z a s tę p c y  ( d e le g a c i )  p r z y n a l e ż n y c h  S t o w a r z y ­
szeń .  P o s z c y e g ó ln e  S t o w a r z y s z e n i a  w y s y ł a j ą  
n a  k a ż d y c h  1 0  c z ł o n k ó w ,  u p r a w n i o n y c h  do  
g ł o s o w a n i a  j e d n e g o  z a s tę p c ę  n a  z g r o m a d z e n ie  
Z w i ą z k u ,  n a jm n ie j  j e d n a k  3  z a s t ę p c ó w ,  z te m  
w s z a k ż e  o g r a n ic z e n ie m ,  ż e  w  s k ła d  t y c h  d e l e ­
g a t ó w  w c h o d z i  z u r z ę d u  k a ż e o c z e s n y  p r z e ło ­
ż o n y  S t o w a r z y s z e n ia ,  a  w  r a z ie  p r z e s z k o d y  
j e g o  z a s tę p c a  i że  r a d n e  S t o w a r z y s z e n i e  Z w i ą ­
z k o w e  nie  m o ż e  b y ć  z a s t ą p io n e  p r z e z  w i ę c e j  
j a k  p r z e z  10 d e l e g a t ó w * .

Z  te g o  z e s t a w i e n ia  p r z e k o n a  s ię  k a ż d y  n ie u -  
p r z e d z o u y ,  że  n ie  m a  w  ty c h  p o s t a n o w ie n i a c h  t a ­
k ic h  ró ż n ic ,  k t ó r e b y  n ie  d o z w a l a ł y  p r z e z  b l is k o  ju ż  
t r z y  l a t a  n a  u p o r z ą d k o w a n i e  s k ła d u  d e le g a t ó w  na  
w a l n e  z g r o m a d z e n ie  Iz b y .  N o w o ś c i ą  je s t  t y l k o  o- 
z n a c z e n ie  m i n i m a l n e j  l i c z b y  d e le g a t ó w ,  c o b y  s ię  
o d n o s ić  m o g ło  d o  S t o w a r z y s z e ń  o m n ie js z e j  l i c z b ie  
c z ł o n k ó w .  T y c h  S t o w a r z y s z e ń  jes t  j e d n a k  n i e w i e l e  
i g d y b y  Z a r z ą d  I z b y  n ie  b y ł  » u r z ą d z a ł«  w y b o r ó w  
g m in n y c h ,  k r a j o w y c h ,  p a ń s t w o w y c h ,  g d y b y  p re z e s  
I z b y  n ie  p r z e j m o w a ł  s ię  b l i c h t r e m  r e p r e z e n t a c y j ­
n y m ,  a le  r z e c z y w i ś c ie  p r a c o w a ł  w  I z b ie ,  g d y b y  
b y ł  do  r ó ż n y c h  w y s ł a n n i c t w  do  L w o w a  i W i e d n i a  
d o p u ś c i ł  i n n y c h  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  I z b y , —  g d y b y ,  
j e d n e m  s ło w e m ,  b y ł  j ą ł  s ię  r z e t e l n i e  p r a w ­
d z i w e j  p r a c y ,  d a w n o  m o g ły  s p r a w y  d e le g a t ó w  
b y ć  u r e g u l o w a n e .  N ie  p o t z z e b o w a ł b y  d z iś  a u t ro  
n i e f o r t u n n e g o  a r t y k u ł u  w z d y c h a ć  do  p r a w a  e g z e ­
k u t y w y  d la  Z a r z ą d u  I z b y  —  r z e c z y w i s t a  p r a c a  w  
I z b ie  b y ła b y  s p o w o d o w a ł a  z a u f a n ie  S t o w a r z y s z e ń  
do P r e z y d y u m  Iz b y ,  t a k ie  za ś  z a u f a n ie  w y s t a r c z y  
z a w s z e  z a  w s z e l k ie  p r a w a  e g z e k u t y w y ,  b o  w y r a ­
d z a  tę  p e w n o ś ć ,  i p r z e k o n a n ie ,  że  p r a c u je  s ię  
w s p ó ln ie ,  że  n a d  w s p ó l n ą  d o lą  r a d z i  s ję  w s p ó ln ie .  

A le  u nas... in a c ze j , . ,  in a c z e j . . .  i n a c z e j  ! 
T w i e r d z i  a u t o r  a r t y k u ł u  w  „ G ł o s !e M i e s z c z a ń ­

s k i m " .  ż e  n o w y  s ta t u t  n ie  w s z e d ł  w  ż y c ie .
P o z w ó l ,  C z c i g o d n y  P a n ie ,  ż e  z a p y t a m y :  a  z 

c z y je j  w i n y ?  P r z e c ie ż  s ta tu t  z m ie n i o n y  o b o w i ą z u ­
je  k a ż d e  S t o w a r z y s z e n i e  o d  c h w i l i ,  k i e d y  z o s t a n ie  
p r z e z  w ł a d z e  z a t w i e r d z o n y .  T y l k o  p r z y  o r g a n i z o ­
w a n i u  S t o w a r z y s z e ń  lu b  z w i ą z k ó w  d o b r o w o ln y c h  
z a s t r z e g a  s ię  z w y k l e ,  k i e d y  s t o w a r z y s z e n ie  lu b  
z w i ą z e k  r o z p o c z y n a  s w ą  d z ia ła ln o ś ć ,  r o z p o c z y n a ­
j ą c ą  s ię  z w y k l e  o d  u k o n s t y t u o w a n i a  s ię  Z a r z ą d u .  
T a k a  k la u z u l a  z n a jd u je  s ię  te ż  w  s ta t u c ie  I z b y  z 
r.  1 90 7 ,  b r a k  je j  n a t o m ia s t  w  s ta t u c ie  z r. 1 9 0 9 ,  i 
c a ł k i e m  s łu s z n ie ,  b o  j e s t  z b y t e c z n a .  W  t e m  z a p a ­
t r y w a n i u  z g a d z a m y  s ię  z P r e z y d y u m  Iz b y .  W  o d e ­
z w i e  z d n ia  16 g r u d n i a  1 9 0 9  L .  6 1 9 ,  w y s t o s o w a ­
n e j  p r z e z  P r e z y d y u m  I z b y  „ D o  w s z y s t k i c h  S z a n o ­
w n y c h  P r z e ł o ż e ń s t w  S t o w a r z y s z e ń  p r z e m y s ł o w y c k  
n a le ż ą c y c h  do  I z b y  r ę k o d z ie ln ic z e j ]  w  K r a k o w i e 11, 
c z y t a m y  n a j w y r a ź n i e j :

„ W e d ł u g  §  7  te g o  n o w e g o  i o b e c n ie  ju ż  
o b o w i ą z u j ą c e g o  s ta tu tu . . ."
W y j a ś n i j ,  c z c ig o d n y  a u to r z e ,  tę  z a g a d k ę :
I z b a ,  a  w ł a ś c i w i e  śc iś le  b io r ą c ,  P r e z y d y u m

I z b y  s t w i e r d z a  w  g r u d n i u  1 90 9 ,  że  s ta t u t  »je s t  o 
b o w i ą z u j ą c y « ,  —  T y  zaś , c z c ig o d n y  a u to rz e ,  p o  u -  
p ł y w i e  2  i p ó ł  l a t  o r z e k a s z ,  że „ s t a t u t  n ie  w s z e d ł  
w  ż y c ie " .  J e ż e l i  w i ę c  n ie  „ w s z e d ł  w  ż y c ie « ,  c h o ć  
w e d ł u g  P r e z y d y u m  „ je s t  o b o w i ą z u j ą c y *  —  p r o s i ­
m y  o o d p o w i e d ź :  z c z y je j  w i n y ?  z j a k i e g o  p o w o ­
d u  ? c u i  b o n o  ?

G d y b y  n a s  o to  p y ta n o ,  o d p o w i e d z i e l i b y ś m y  : 
s z u k a j  c z y t e ln ik u  r o z w i ą z a n i a  i w y j a ś n i e n i a  w  w y ­
n ik u  w y b o r ó w ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  I z b ie  w  k w i e ­
t n iu  1911 r o k u ,  z e s t a w ie n ie  c y f r o w e  k o m is y i  s k r u ­
t a c y jn e j  p o u c z y  c ię  n a j le p ie j .

P o z o s t a je  n a m  je s z c z e  r o z p r a w i ć  s ię  z n a r z e ­
k a n i a m i  a u t o r a  n a  „ n i e p r a k t y c z n e  p r z e p is y  n o w e ­
g o  s ta t u tu "  i n a  p o l a n a  w rzu c a n e  p r e z e s o w i  I z b y  
p r z e z  lu d z i  z łe j  w o l i ,  no... i p r z e z  M a g i s t r a t ,  j a k o  
w ł a d z ę  n a d z o r c z ą  p o d  n o g i .

Z  p o m i ę d z y  p r z e p i s ó w  n i e p r a k t y c z n y c h  p o d ­
n o s i  a u t o r  p o s t a n o w ie n i a  n. p. „ c o  d o  w y b o r u  
d e l e g a t ó w  m n i e j s z y c h  S t o w a r z y s z e ń  
k t ó r e  m o g ą  b y ć  d o  t e g o  s t o p n i a  z m a j o -  
r y z o w a n e ,  ż e  6  S t o w a r z y s z e ń  w i ę ­
k s z y c h  d e c y d o w a ć  m o ż e  w  s p r a w a c h  
w b r e w  w o l i  2 0  t o w a r z y s t w  m n i e j s z y c h " .  
Jest to  z a r z u t  c ię ż k i ,  s k i e r o w a n y  p o d  a d r e s e m  s t o ­
w a r z y s z  r \  w i ę k s z y c h ,  k t ó r y m  b e z  ż a d n e j  p o d s t a w y  
i m p u t u je  s ię  n i e s p r a w i e d l iw o ś ć .  N i e  b ę d z ie m y

w c a le  n a  te n  t e m a t  s ię  r o z p i s y w a l i ,  o d p o w i e m  
t y l k o  k r ó t k o  : k to  s a m  l e k c e w a ż y  o p in ię  p u b l i c z n ą  
k to  n a  k a ż d y m  k r o k u  p o p e ł n i a  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  
u s t a w o w e  i s t a t u t o w e ,  te n  s ą d z i  d r u g ic h  w e d ł u g  
s ie b ie .  N ie c h  j e d n a k  P r e z y d y u m  I z b y  w y t ł o m a c z y  
s w e m u  d z i e n n i k a r s k i e m u  r e f e r e n t o w i ,  ż e  p o d  ty m  
w z g l ę d e m  b ę d z ie  o n  w  s w e m  z d a n iu  z u p e łn ie  o d ­
o s o b n io n y .

O b a w a  m a jo r y z a c y i ,  p o d n ie s io n a  d z is ia j  w r a z  
z z a m i a r e m  p o n o w n e j  z m ia n y  s ta tu tu ,  o d n o s i  s ię  
w i d o c z n i e  t y l k o  d o  w y b o r u  W y d z i a ł u  w e d ł u g - o r ­
d y n a c y i  w y b o r c z e j ,  p r z e p is a n e j  s ta t u te m  z r.  1 90 9 ,  
a  z u p e łn ie  r ó ż n e j  o d o r d y n a c y i  z r. 1 90 7 .  A le  w  te j  
k w e s t y i  d o c z e k a ło  s ię  P r e z y d y u m  I z b y  z a s łu ż o n e j  
n a g r o d y .  Już  p o p r z e d n i o  z a z n a c z y l i ś m y ,  że u w a ż a ­
m y  w y b ó r  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  I z b y ,  d o k o n y w a n y  
p r z e z  s a m e  S t o w a r z y s z e n i a  z w i ą z k o w e  n a  s w y c h  
z g r o m a d z e n i a c h ,  za  z u p e łn ie  r a c y o n a ln y ,  —  z a r a ­
z e m  z a k c e n t o w a l i ś m y ,  d la c z e g o  o ś w i a d c z a m y  s ię  
z a  t a k i m  p r o c e d e r e m .  T a  j e d y n i e  r a c y o n a ln a  f o r m a  
n ie  o d p o w i a d a ł a  t e n d e n c y o m  m a c h e r ó w  p r e z y d y a l -  
n y e h ,  —  s z t u c z k i  w y b o r c z e  n ie  ł a t w o  p r z e p r o w a ­
d z a ć  n a  z g r o m a d z e n i a c h  p o s z c z e g ó ln y c h  s t o w a ­
r z y s z e ń ,  —  w  W y d z i a l e  I z b y  m o g ł y b y  s ię  z n a le ź ć  
o s o b is to ś c i  o z d a n iu  w ł a s n e m ,  n ie  d a ją c e  s ię  p o ­
w o d o w a ć  ś le p o  i b e z k r y t y c z n i e  k i e r o w n i c t w u  a u t o ­
k r a t y c z n e g o  p re z e s a ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  m o g ł y b y  te  
j e d n o s t k i  d o m a g a ć  s ię  n a le ż n e g o  i m  p r a w a  t. j. 
p r a w a  w g lą d u  w e  w s z y s t k ie  c z y n n o ś c i  P r e z y d y u m , —  
a n a w e t  m o g ł y b y  s ię  p o w a ż y ć  n a  k r y t y k ę  te g o  
p o s t ę p o w a n i a ,  —  s ło w e m  m o g ł y b y  ż ą d a ć  ś c is łe g o  
p r z e s t r z e g a n ia  p r z e p i s ó w  i s ta tu tu .  T a k i c h  „ w a r ­
c h o ł ó w "  n ie  z n ió s łb y  p r z e c ie ż  w s z e c h w i e d z ą c y ,  
w s z e c h m o c n y  i w s z ę d z ie  o b e c n y  P r e z e s .  A  w i ę c  —  
t r z e b a  w y b o r y  do  W y d z i a ł u  I z b y  u ją ć  w  rę c e ,  
t r z e b a  w y b o r y  te  z n a n y m i  s o b ie  s p o s o b a m i . . .  z r o b ić .

S t ą d  p o c h o d z i  z m ia n a  § .  11.  s ta t u tu  z r. 1 9 0 7 .  
I n i c y a t o r o w i e  i a u t o r o w i e  te j  z m ia n y  b y l i  p r z e k o ­
n a n i ,  że  p o k i e r u ją  t e r a z  w y b o r a m i  w e d ł u g  s w e g o  
ż y c z e n ia ,  b o ć  ł a t w i e j s z a  a g i t a c y a  w ś r ó d  s t u k i l k u -  
d z ie s ię c iu  d e le g a t ó w ;  a n iż e l i  w ś r ó d  t y s ię c z n e j  r z e ­
s zy  r ę k o d z i e ln ic z e j ,  z łą c z o n e j  w  S t o w a r z y s z e n i a c h  
z w i ą z k o w y c h .  Z a w i o d ł y  n a d z i e j ę ,  —  d o k o n a n e  
w  k w i e t n i u  1911 w y b o r y  w y k a z a ł y ,  że S t o w a r z y ­
s z e n ia  n ie  p ó j d ą  ju ż  w i ę c e j  n a  p r z y n ę t ę  b la g i ,  
u b r a n e j  w  p i ę k n e  s łó w k a ,  —  że  ż ą d a j ą  o n e  c z y ­
n ó w  r z e c z y w is t y c h ,  ż ą d a j ą  z a s a d n ic z e j  z m ia n y  i s a -  
n a c y i  w  s t o s u n k a c h  I z b y  i że  s a n a c y ę  tę  c h c ą  
p r z e p r o w a d z i ć  r a d y k a l n i e ,  o d  g ł o w y  i c z ł o n k ó w  
p o c z ą w s z y .  W o b e c  te g o  o b j a w u  w p ł y n ą ł  d o  M a g i ­
s t r a tu  p ro te s t ,  —  p o c h o d z i ł  on  j e d n a k  n ie  o d  „ n i e ­
k t ó r y c h  c z ł o n k ó w 11, t y l k o  o d  p r e z y d y a l n y c h  p o ­
w i e r n i k ó w .  A b y  zaś  o d  p o d o b n y c h  „ n i e s p o d z i a n e k 11 
z a b e z p ie c z y ć  ic h  n a  p r z y s z ło ś ć ,  z w o ł u j e  P r e z e s  
w a l n e  z g r o m a d z e n ie  n a  d z ie ń  7. m a j a  b. r. i j a k o  
p u n k t  3. p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  w p r o w a d z a  z m ia n ę  
s ta tu tu ,  c h o c ia ż  M a g i s t r a t  w y r a ź n i e  p o l e c i ł  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  w y b o r ó w  W y d z i a ł u  p o  n i e u w a ż n i e n i u  
w y b o r ó w  z d n ia  11. k w i e t n i a  1 9 1 1 .  P r e z y d y u m  
I z b y ,  o b a w i a j ą c  s ię  p o d o b n e g o  w y n i k u  j a k  w  k w i e ­
t n iu  1 9 1 1 ,  z l e k c e w a ż y ł o  p o le c e n ie  M a g i s t r a t u  —  
a  a u t o r  a r t y k u ł u  t w i e r d z i ,  że  z a k a z  o d b y c ia  te g o  
z g r o m a d z e n i a  w y d a ł  M a g i s t r a t  n a  „ p r o ś b ę ,  w s z e l ­
k i m i  s p o s o b a m i "  d e p u ta c y i .

K o n s t a n t u j e m y ,  że  d e p u t a c y a  n ie  p r o s i ła ,  a le  
ż ą d a ła  te g o  z a k a z u ,  w y k a z u j ą c  n a  p o d s t a w i e  s ta ­
tu tu ,  że  d a ls z e  u r z ę d o w a n i e  o b e c n e g o  W y d z i a ł u  
I z b y  je s t  p o p r o s t u  b e z p r a w i e m .  Ź r ó d ło ,  z k t ó r e g o  
c z e r p ie  a u t o r  w i a d o m o ś ć  o p r z e b ie g u  te j  d e p u ­
t a c y i  (— „ C a ł y  p r z e b i e g  te j  a u d y e n c y i  s ły s z a ł  j e d e n  
z c z ł o n k ó w  I z b " — )  je s t  t a k  m ę tn e ,  że  n ie  m o ż e m y  
s o b ie  u b l i ż a ć ,  a b y  n a  te n  t e m a t  d a le j  p o l e m iz o w a ć .

O  r e k u r s a c h  I z b y  p r z e c i w  z a r z ą d z e n io m  M a ­
g is t r a tu  ty le  t y l k o  d z is ia j  n a d m i e n i a m y ,  że  m a ją  
o n e  n a  c e lu  j e d y n i e  z w ł o k ę  w  w p r o w a d z e n i u  w  ż y ­
c ie  p r a w o m o c n e g o  s ta t u tu  z r. 1 9 0 9  i u t r z y m a n ie  
n a  s t a n o w i s k u  o b e c n e g o  P r e z y d y u m  I z b y ,  d la  k t ó ­
re g o  w y b o r y  z 11. k w i e t n i a  1 911  są z n a c z ą c e m  
m e m e n to .

N i e  m o ż e m y  n ie  p o d z i w i a ć  o d w a g i  a u to r a ,  
z j a k ą  z a r z u c a  s t ro n n ic z o ś ć  M a g i s t r a t o w i .  C h o c ia ż  
n ie  p o c z u w a m y  s ię  d o  o b o w i ą z k u  s t a w a n i a  w  o b r o ­
n ie  M a g i s t r a t u ,  m u s im y  j e d n a k  z a z n a c z y ć ,  że  t y l k o  
z a c i e t r z e w i e n i e  m o g ło  a u t o r o w i  p o d y k t o w a ć  s ł o w a  
że  » z a k a z  o d b y c ia  z g r o m a d z e n i a  m u s i  r o z p a t r y w a ć  
b e z s t r o n n a  w ł a d z a ,  d o  k t ó r e j  w n ie s i o n o  r e ­
k u r s 11. W id o c z n i e  d la  P r e z y d y u m  I z b y  i je j  u r z ę ­
d o w e g o  k o r e s p o n d e n t a  je s t  M a g i s t r a t  w ł a d z ą  s t r o n ­
n ic z ą .  C z y ż b y  „ u k r z y ż o w a n y "  p r z e z  » lu d z i  z łe j  
w o l i «  p re z e s  K o s o b u c k i  s ta ł  s ię  j u ż  p e r s o n a  i n -  
g r a t a  w  M a g i s t r a c i e ?  A  m o ż e  a u t o r  m y ś l i ,  że  p r z e z  
p o d s u w a n i e  n a m  p o d o b n y c h  m y ś l i  w p r o w a d z i  n a s  
n a  f a ł s z y w e  t o r y  ? N i e  —  m y  z n a m y  p r z e c i w n i k a  
i j e g o  s p o s ó b  w a l k i .

F a n t a z y a  p o n io s ła  a u t o r a  t r o c h ę  z a  d a le k o .  
Z a d r w i ł  o n  n ie  t y l k o  z n a s z e g o  z d r o w e g o  r o z u m u ,  
k a ż ą c  l ia tn  w i e r z y ć  w  k ł a m s t w a  s w e g o  a r t y -
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Artyst. Zakład ^aiantęrfpo-iitroligatorski
w Krakowie, ul. Mikołajska L 6.

W s z e l k i e  w y r o b y  w  z a k r e s  g a la n t e r y j n o - i n t r o l i g a t o r s k i  w c h o d z ą c e ,  w y ­
k o n y w a  j a k  n a js ta r a n n ie j ,  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  

S p e c y a łn o ś ć  f i r m y :  o p r a w y  ozdobne.
Absolwent w yższej sz k o ły  zaw odow ej w H a m b u rg a  z p o s tę p em  belu jącym  cdztiabzony  

p :e rw szą  n a g ro d ą  n r e js k  m uzeum  p rzem y sło w eg o  w K rak o w ie  o tw orzy ł

k u lu ,  —  a le  p o z w o l i ł  s o b ie  s p r o f a n o w a ć  n a w e t  
n a jś w ię t s z e  u c z u c ia  k a ż d e g o  p r a w e g o  c h r z e ś c i j a ­
n in a .  D l a  n a s  k r z y ż  j e s t  g o d ł e m  w i a r y , —  
je s t  s y m b o le m ,  w  im ię  k t ó r e g o  w i n n i ś m y  w a l  
c z y ć  z w s z e l k i e m  z ł e m ;  n ie  m o ż e m y  w i ę c  
ł ą c z y ć  te g o  z n a k u  c h r z e ś c i j a ń s t w a  z n ic z e m ,  co n ie  
j e s t  n i e p o k a l a n ą  p r a w d ą .  U c z y  n a s  w p r a w d z i e  hi-  
s to ry a  m ę k i  C h r y s tu s a ,  że  n a  G o lg o c ie  b y ły  t r zy  
K r z y ż e ,  —  je d e n  k r z y ż  o f ia r y  i z b a w i e n i a ,  —  d w a  
j a k o  k r z y ż e  p o k u t y .  Z t y c h  d w ó c h  o s ta tn ic h  m o ­
ż e m y  j e d e n  p o z o s t a w ić  a u t o r o w i  do  d y s p o z y c y i ,  ;—  
a le  w  k a ż d y m  ra z ie  n i e  t e n ,  d o  k t ó r e g o  z w r ó ­
c i ł  s i ę  C h r y s t u s  z e  s ł o w a m i :  „ D z i s i a j
j e s z c z e  b ę d z i e s z  z e  m n ą  w  r a j u " .

K R O N IK A .
K r a k ó w ,  15. czerw ca 1912.

P. K o s o b u e k i  p r z e g r a ł  p ro c e s  z „ T y g o d n ik ie m  
m ie s z c z a ń s k im " .  W  piątek  ubiegły odbyła się w są­
dzie pow iatow ym  karnym  przed sędzią w yrokującym  
radcą  W alterem  rozpraw a w niesiona przez p. P io tra  
Kosobuckiego przeciwko odpow iedzialnem u redaktoro­
wi naszego p ism a p. Adolfowi W łodzim ierzow i W ę­
grzynowi o to, iż redakcya nie zam ieściła  nadesłanego 
nam  sprostow ania p.. Kosobuckiego odnośnego do za­
rzutów, jakie, w szeregu artykułów  poczyniliśm y p. 
K osobuckiem u z pow odu pobran ia  bezpraw nego od 
p. Uzimńskiego łapów ki w kwocie 2500 koron, rze­
kom o za »patenl« na  popielniki. Sprostow anie odno­
siło się w 'szczególności do »oczyszczania« się p. Ko­
sobuckiego na  R adzie miejskiej.

P. Kosobuckiego zastępow ał adw okat B ardel od­
powiedzialnego redak to ra  » Tygodnika mieszczańskiego'* 
m ecenas dr. Z a k r z e w s k i .

N a rozpraw ie odczytano w szystkie artykuły  
przez nas um ieszczone a  zaw ierające bardzo ciężkie 
zarzuty  o bezpraw ne pobranie 2500 koron, a  dalej 
że na posiedzeniu Rady m iejskiej chciał się p. Koso- 
bucki oczyszczać z podniesionych zarzutów. Pisaliśm y 
w tedy że »sytuacya Kosobuckiego była  bardzo trudną, 
trzeba było w ykazać, że się pieniędzy nie brało, acz­
kolwiek się czuło, że- się je  wzięło niesłusznie. Głosem 
złam anym , ja k  stary , nałogowy grzesznik, począł się 
p. Kosobueki »oczyszczać*.

Rozpoczęła się przem ow a p. Kosobuckiego, pełna 
w ykrętów , fałszywych inform acyi i w szelkich możli­
wych łam ańców . To prostow ał p. Kosobueki.

R adca W alte r odczytał w dalszym  ciągu roz­
p raw y sprostow anie p. Kosobuckiego nadesłane od­
nośnie do przytoczonego przez nas ustępu, poczem 
po przem ow ach zastępców  praw nych w ydał wyrok 
s k a z u ją c y  p. K o s o b u c k ie g o  n a  p ono szen ie  k o s z tó w  
p ro c e s u ,  a u w a l n i a j ą c y  o d p o w i e d z i a l n e g o  
r e d a k t o r a  naszego pism a, poniew aż »sprostow anie« 
było n i e w ł a ś c i w - e  a nadto z a w ie r a ło  zn s m io n a  
c zynu  k a ry g o d n e g o .

W obec tego, iż sąd uw olnił nas od um ieszczenia 
»sprostow ania« o bran iu  łapów ek przez p. K osobuc­
kiego, w ynika niedw uznacznie w logicznem następ ­
stwie, że p. Kosobueki... Ale niech sobie dalszy ciąg 
dośpiew a każdy nasz Czytelnik.

Dopraw dy iście pechowy tydzień m iał p. Ko- 
sobucki.

N a d a n ie  p r a w a  pub l iczno śc i.  M inister W yznań 
i O św iaty n ad a ł utrzym yw anym  przez Tow arzystw o 
Szkoły. Ludowej: a) szkole wydziałowej męskiej
w Białej i b) szkole w ydziałowej żeńskiej w Białej 
praw o publiczności począw szy od roku szkolnego 
1911/12.

0  g m in n ą  o r d y n a c y ę  w y b o r c z ą  w  K r a k o w ie .  Sub- 
kom itet kom isyi statu tow ej dla reform y gm innej or- 
dyn icyi wyborcej odbył posiedzenie d. 12 czerw ca 
pod przew odnictw em  w iceprezydenta Szarskiego. Sub­
kont itet przeprow adził obrady nad  program em  pracy 
uchw alił w ezw ać członków, aby cło 1 lipca zgłosili 
Swe p ro jek ta  reform y gm innej ordynacyi celem w y­

bran ia  najodpowiedniejszego. Obecny projekt i ewen­
tualny nowy zostaną  przedłożone kom isyi statutow ej, 
a  następnie R adzie m iasta  do pow zięcia ostatecznej 
decyzyi co do zasad reformy, poczem  w ybrany pro­
jek t zostanie skodyfikowany.

S ; r a w a  s e jm o w e j  o rd y n a c y i  w y b o r c z e j .  N a tę 
sobotę tj. 15 lim. zostało zw ołane do Lwowa posie­
dzenie kom isyi reform y wyborczej do Sejmu.

M a c ie s z  s z k o ln a  na  Ś lą s k u .  W  ubiegłą niedzielę 
odbyło, się w Cieszynie w alne zgrom adzenie Macierzy 
szkolnej n a  Śląsku. Prezes Macierzy p. Filasiewicz 
zagajając obrady stw ierdził, że M acierz nie zam knęła 
ani jednej swej szkoły, dzięki ofiarności społeczeństw a 
które do tej katastrofy narodow ej nie dopuściło. 
Gdyby jednakże w przyszłości ofiarność nie dopisała, 
zm uszoną będzie M acierz zakłady niektóre zam knąć. 
W  tym  roku zw inęła tylko M acierz pięć paralelek 
przy szkole ludowej w Cieszynie z braku  środków 
i braku  lokalu. N ajboleśniejszą stroną  Macierzy je s t 
b rak  stałych dochodów. Śląsk Cieszyński je s t zbyt 
m ałym  i słabym , aby o w łasnej sile utrzym yw ać 
mógł swoje pryw atne szkolnictwo polskie. Należy 

; jednak  podnieść, że ofiarność na  cele M acierzy ze 
Śląska stale w zrasta. I tak  w r. 1908 złożono na 
Śląsku na  jej cele 18.000 koron, w r. 1909 41.000 
koron, w r. 1910 sumę 47.000 koron, a w r. 1911 
już 63.000 koron. Pocieszającem  też objaw em  jes t 
stosunkowo duża ofiarność ludu polskiego, g ó r  n i- 
k ó w  i g ó r a l i ,  k tórzy chętnie dają ofiary na  listy 
składkow e Macierzy.

Zarząd Macierzy dokładał starań , aby pryw atne 
szkoły przez nią utrzym yw ane przeszły bądź to na 
e ta t rządowy, bądź na  koszta gminu, niestety praw ie 
bez rezultatu , po części w skutek sporu czesko-polskiego, 
po części w skutek oporu Niemców. Czesi do ustępstw  
na polu szkolnictw a nie są  skłonni, a w obozie po l­
skim pojaw iają się pesym istyczne zdania, że do 
ugody czesko-polskiej z winy Czechów nie przyjdzie. 
A. ugoda tak a  byłaby dla M acierzy zbawienną, gdyż 
kilka szkół odpadłoby z jej etatu.

M acierz prow adzi sw oją p racę w kierunku naro­
dowo kulturalnym  i oświatowym. Zarząd s ta ra  się, 
aby cały kraj pokrył się siecią kół Macierzy, któreby 
sw oją p racą  pogłębiały uświadom ienie narodowe.

Po cały dzień trw ających obradach dokonano 
uzupełniających wyborów do Zarządu głównego Ma 
cierzy szkolnej. Na trzy  la ta  w ybrani zostali pp. Hi­
lary  Filasiewicz, Józef Haydukiewicz, -Bolesław W łodek, 
Alojzy M achalica, Rudolf Cichy, ks. Eugeniusz Brzuska; 
n a  dw a la ta  p. Bogusław Heczko. Do kom isyi ktio- 
trohijąeej weszli pp. Fr. Bogocz, dr. Antoni Kasprzak, 
dr. Jan  Kotas, W ik to r H olczak i Jan  Gibiec.

P rz y ja z d  A r c y k s  ę c ia  do K r a k o w a  Z grona oby­
w ateli stw orzył się kom itet, k tóry  ułożył program  
przyjęcia w naszem  mieście Arcyksięcia K arola F ran ­
ciszka Józefa i jego m ałżonki, arcyksiężnej Zyty i zaj­
mie się przyjęciem  arcyksięstw a. Jak  wiadomo, arcy- 
księstwo przybędą tu taj dnia 29 bm. i zabaw ią do 
30 bm. Praw dopodobnie arcyksięstw o zam ieszkają 
w pa łacu  pod B aranam i, zwiedzą pam iątki K rakow a 
i wystawę architektoniczną, oraz strzelnię Tow. Strze­
leckiego i przyjrzą się wyścigom. Miasto urządzi od­
powiednie przyjęcie n a  cześć arcyksięstw a.

M in is t e r  k o le jo w y  w  K r a k o w ie .  W" niedzielę dnia 
16 li. m. przybędzie do naszego m iasta  m in ister kolei 
bar. Forster. Przybędzie on rano w tow arzystw ie kil­
ku wyższych urzędników  kolejowych.

M inister zwiedzi będący w budowie now y dwo­
rzec 'tow arow y w K rowodrzy, a o godz. 12 będzie 
udzielał posłuchań w biurze dyrektora kolei państw o­
wych.

O godz. 1 w południe p. m inister w eźm ie udział 
w śniadaniu, danem  na  jego cześć przez tu tejszą Izbę 
handlow ą i przem ysłow ą. Popołudniu o godz. 3 uda 
się w okolicę Podgórza-P łaszow a i Podgórza-Bonarki; 
obejrzy tam  zakłady fabryczne; z Podgórza powróci 
do K rakow a i zwiedzi nowe domy kolejowe na  Bli­
ch u. W  nocy o godz. 12'50 odjedaie p. m inister z po­
w rotem  do W iednia.

O t w a r c ie  w y sta w y  a r c h i t e k to n ic z n e j  nastąp iło  
w ubiegłą sobotę na  p lacu obok parku  Jordanu

w  obec licznie zgrom adzonych posłów, rep rezen tan ­
tów, stow arzyszeń kulturalnych i w ładz tutejszych 
w obecności K sięcia B iskupa Sapiehy, ks. Biskupa 
Nowaka, H enrykow stw a Sienkiewiczów i innych.

W ystaw ę o tw arł A rcyksiążę K arol Stefan z Ży­
wca, którego pow itał przem ów ieniem  Prezes kom itetu 
w ystaw y radca  dw oru Horoszkiewicz. W ystaw a przed­
staw ia się nader okazale. W  urządzeniu w ystaw y b ra ­
ły  udział następcjące firm y :

Urządzenie ogrodów i ogródków dały firm y : Po- 
m ona, zakład Józefitów , ogrodnik Galii, Tow. ogro­
dnicze, radca Szarek, szkółki hr. Łubieńskiego w Za- 
ssowie, syndykat rolniczy, szkoła ludow a w W ołow i- 
cach, zakład  »G linka«, Em il Freege, zak ład  »P ia s t« 
z W ieliczki, szkoła rolnicza w Czernichowie, szkoła 
w Dąbiu, W ład . Malewski. R.oboty tapicerskie i sto ­
larskie w ykonały z a k ła d y : W . Bober, J. Czerski, 
Chrobak, St. Iglicki, Keller, J. Kobos, W Ł Niem czy- 
nowski, J. Sperling, J. Steinberg, J. Zabża. — Roboty 
m alarsko-dekoracyjne: K. Orlęcki, K. W ęgrzyn, K. Mi­
kulski, J. W ołow ski. W ybitny udział w w ystaw ie bie­
rze także krakow ski zakład w itraży S. G. Żeleńskiego. 
Oświetlenie elektryczne objęły: elektrow nia m iejska, 
firm y Sokolnicki i W iśniew ski, zakłady Siem iens-Szu- 
kertowskie, Tow. A. E. G. Union; instalacye gazowe 
gazownia m iejska; instalacye wodociągów biuro w o­
dociągowe miejskie.; urządzenie łazienek, kuchni etc. 
firm a L. N itscha; w ypraw y zew nętrzne budynków  firm a 
L. G. Kaden, k tó ra  też daje piece, płytki do łazienek 
i t. d.; piece do pokojów dworku dostarczyła fabryka 
Niedźwieckiego w Dębnikach; roboty żelazo-betonow e 
prow adzi Tow. Ferro -cem ent H echter oraz R im ler 
i T roczyński; roboty  ciesielskie K arw at i K. Sm oliń­
ski;. całą zagrodę w łościańską w ykonało biuro budo­
wlane Karol K om ; dachów ka pochodzi z fabryk w Rze­
szowie i P łaszow ie; niektóre budynki kryto łupkiem  
asbe.-low ym z fabryki »Asbit« w Krakowie.

Jubileusz n a u c z y c ie lk i .  Liczne grono byłych 
i obecnych uczniów i uczenie p. Ludwiki Grodzickiej, 
znanej i zasłużonej nauczycielki muzyki, postanow iło 
uczcić 20-lećie jej pracy i urządziło uroczysty wieczór 
artystyczny w poniedziałek d. 10 bm. w sali krak. 
Tow. lekarskiego; dochód z w ieczoru przeznaczono na 
cel. dobroczynny. U rządzeniem  zajął się kom itet pod 
przew odnictw em  p. rok torowej Browiczowej. Sala wy­
pełn iła  się publicznością, k tó ra  zgotow ała p. Grodzi­
ckiej piękną owacyę. W ieczór rozpoczął się: śpiewem 
chóru akadem ickiego pod b a tu tą  p. W alewskiego, po­
tem uczenice i uczniowie z praw dziw ym  artyzm em  
wykonali szereg produkcyj. N a fortepianie grały p .Zotia 
Peców na i M arya M uchowiczówna, dalej p. S tefania 
M assarów na i W an d a  K ranikow ska, p. Jadw iga Gy- 
żanka; śp iew ała p, S tefania Pagaczów na; na w iolon­
czeli grał p. M aryan Paszkow ski, na  skrzypcach p. W . 
H natiuk-G ilew ski; śp iew ała też p. Gizela Perlberge- 
rów na. Produkcye przyjm ow ano hucznym i oklaskam i. 
Na zakończenie śpiew ał chór akadem icki. W  ciągu 
wieczoru, po serdecznej przem ow ie p. U rszuli H art- 
m anów ny, w ręczyły uczenice srebrny  wieniec ze zło tą 
szarfą, w ielką ilość kw iatów  i bukietów ; odczytano 
przeszło 100 telegram ów  z życzeniam i, m iędzy nimi 
od prof. Józefa Hofm ana, Gzopp-Umlaufowej, Jerzego 
Lalewicza. Obchód jubileuszu był dowodem, jak ie  
stanow isko zajęła  p. Grodzicka w ciągu swej działal­
ności nauczycielskiej.

Z w y c z a jn e  pos iedzen ie  W y d z ia łu  K lubu rę k o d z ie ł  
n ic z o -m ie s z c z a ń s k ie g o  w Krakowie odbędzie się dnia 
18 czerw ca 1912 o godz. 7 'G  w ieczorem  w lokalu 
Klubu przy ul. św. K rzyża 1. 7, parter.

W s p ó ln ą  w y c ie c z k ę  statkami do N ie p o ło m  c po­
łączoną z sypaniem  kopca grunwaldzkiego urządzają 
w niedzielę dnia 16 bm, S tow arzyszenia katol. n a ro ­
dowe »Gwiazda« (ul. św. Jan a  1. 3.) Czytelnia ka to ­
licka (ul. S ienna 5.) »Praca» »Przyjazń« i Chrześ- 
ciański Związek robot. (ul. św. Tom asza 37) »K rak u s« 
(ul. SkałecznaS) »Kongregacya« Polski Związek uczniów 
rękodzielniczych (Mały R ynek 9) i inne.

Porządek wycieczki : 1. Odjazd o godz. 8 rano 
z pl. Groble przy dźwiękach orkiestry. 2. Nabożeń­
stwo z okolicznościowem kazaniem  w kościele. Nie- 
połom ickim , k tóre wypowie jeden z kaznodziei udział
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kw°M wawrzecki s  wózki dla dzied
p r a c o w n ia  ta p ic e r s k o  d e k o r a c y jn a ,  o r a z  sk ład  mebli 
w  K r a k o w i e ,  gai. ś w .  K r s y ż a  L ,  3 -

w wielkim 
w y b o r z e

po najtańszych cenach =  j
D

w wycieczce biorących. 3. Zwiedzanie Zam ku króle­
wskiego. 4. W ycieczka do puszczy i w spólna rozryw ­
ka tam że. 5. Sypanie K opca Grunwaldzkiego. 6. W spól­
na fotografia dla Nowości Ilustrow anych. 7. Odjazd
0 godz. 7, pow rót o d1/̂  przy oświetleniu sztucznym i 
ogniami.

W  razie wielkiej niepogody w ycieczka odbędzie 
się w następną niedzielę 23 bm. Jprzyczem pow rót 
połączony będzie z tradycyjnym  obchodem wianków.

Ze względu na  ograniczoną liczbę uczestników  
w skazanem  jest zaopatrzenie się zaw czasu w karty  
uczestnictw a, k tóre są do nabycia po 1 Kor. 50 hal.
1 70 hal. dla dzieci (wraz z jazd ą  tam  i z pow rotem ) 
w udział biorących stow arzyszeniach m iędzy godz. 
5 — 9 wieczór.

S a m o ch o d y .  O trzym uje następujące pism o; P. T. 
autom obiliści uw ażają się w idocznie za jednostki wy­
brane, wyższe, k tóre m ogą urągać swobodnie istnie­
jącym  przepisom  praw a, tyczącym  jazdy  wogóle, a 
obow iązującym  wszystkich innych, oprócz nich.

Kto przedm iotow o śledzi zachow anie jeżdżących 
sam ochodem , ten  przychodzi do wniosku, że głównym 
m otyw em  u nich jest... p r ó ż n o ś ć .  Z lubością roz- 
siadują się oni szeroko w aucie, p a trzą  z góry na 
bliźnich jadących innym  rodzajem  pojazdu, a  chętnie 
nie poznają  znajom ych pieszych, jakby gardząc nimi. 
To m asow a logika nie.,sportu, ale szału. Cóż więc 
dziwnego, że jeżeli je s t ona wynikiem może zapału 
benzyny, czy wTstrząsień  m otoru i działania ich na 
mózgi jadących, to za tracają  oni i św iadom ość reguł 
jazdy  i poczucie chyżości pędu. K lasycznym  tego 
dowodem je s t n. p. sam ochód szary, wyścigowy, który 
też w tem pie wyścigowem bu ja  ciągle po mieście 
bez względu na krzyżow anie się ulic, icli wąskość, 
ilość przechodniów, pojazdów i t. p. Jem u i przed 
nim  ustępow ać się powinni przecież wszyscy! Dowód: 
bo sam ochody naw et rogatki nie płacą! Dodajmy do 
tego, że w łaściciele ich uzbrojeni są n a  wszelki wy­
padek już  z góry w b a t y  na ludzi, p r o c e  na  psy 
i r e w o l w e r y  ( n a '?), a m am y piękny obraz im  tylko 
właściw ej psychologii i etyki, delikatnych iż w yra- 

■ żając.... benzynowej.
Ś w ie t n y  M a g is t r a c ie !  Czy wiadom o Ci, że ulica 

S zpitalna a względnie chodnik w tej ulicy wzdłuż 
K aw iarni Teatralnej już  n ie ' is tn ie je ’? W łaściciel tej 
kaw iarni zaprosił swych gości na  »świeże powietrze-*, — 
co m u się chwali, bo je s t troskliw y o ich przyjem ności, 
no —  a  przy tem o w łasną kieszeń, czego m u się też 
nie gani, —  od lego oh je s t kaw iarzem , a obok tego 
inkasentem  m onety niklowej. Ale nam  się przecież 
zdaje, że ulice służyć m ają  do użytku publiczności 
chodzącej, a nie dla siedzącej i raczącej się m okką, 
odw arem  herbacianym , nektarem  G am brynusem  lub 
p repara tem  z gron winnych. I cóż ty  na  to, Świetny 
M agistracie!?

Udogłdnienie komunikacyi z Zakopanem. Pociąg 
poranny w prow adzony z dn. 2 m aja  z T rzebini do 
K rakow a z połączeniem  do pociągu warszaw skiego, 
k tóry przychodzi do Zakopanego ~o godzinie 3 m inut 
40 po południu, zostanie utrzym any także w m iesią­
cach zimowych. W ażną  je s t także zm iana, według 
której letnie pociągi sezonowe, k tóre odchodzą z K ra­
kow a o godzinie 3 m inut 45 po południu do Z akopa­
nego, a przychodzą tam  o godzinie 9 m inut 57 w ie­
czór, odchodzą z Zakopanego o godz. 8 m inut 15 r a ­
no, a przychodzą do K rakow a o godz. 2 m inut 5 po 
południu, również w sezonie zim owym  pozostaną u trzy ­
m ane. W reszcie w  m iesiącach  letnich istniejące przy 
niektórych połączeniach pociągowych bezpośrednie 
wozy m iędzy W arszaw ą względnie K rakow em  a Za­
kopanem  kursow ać będą także w zimie.

S p e c y a ln e  c y g a r a  k o n g re s o w e .  G eneralna Dyrek­
cya zarządu  tytoniowego w W iedniu zaw iadom iła 
K om itet w szechświatowego kongresu esperantystów  
w Krakowie, że z okazyi tego kongresu i na  czas 
jego trw ania  wyda n a  K raków  pewne sorty  cygar 
i papierosów  w speczalnym  opakow aniu, mianowicie, 
w zgrabnych pudełeczkach drew nianych, opatrzonych 
z w ierzchu i w ew nątrz widokam i K rakowa, oraz od­
pow iednim i napisam i w języku Esperanto. Pudełeczke 
te  będą zaw ierały  specyalne cygara i papierosy, 
w dwóch typach. M ianowicie w jednem  pudełeczka 
będą: 1 szt. A rom aticos i E utreactos, 1 Trabuco, 
1 Regalia Media, a z papierosów  2 Goronas. 2 Khe- 
dive, 4  Dames. Pudełeczko to będzie kosztow ać 2 K. 
Drugą so rta  obejm ow ać będzie: 1 Ideales, 1 Graciosas, 
.1 R egalia Medya, 1 T rabuco i 2 Goronas oraz 2 
K hedire i 2 -Dames. ’ Cena tej sorty  w yniesie 2 Kor. 
50 hal. Obie sorty  w ejdą w dniu o tw arcia  kongresu 
w bieg trafikow y w yłącznie tylko n a  Kraków.

W y ś c ig i  konne w  K ra k o w ie .  Galicyjski Klub 
Jazdy Panów. W torek  25. czerwca.

I. N a g r o d a  r z ą d ó w  a. W yścig gładki. P a ­
nowie jeżdżą. 1300 koron, z których 1000 koron, 
ofiarowanych przez c. k. M inisteryum  rolnictw a, zwy­
cięzcy, 200 koron drugiemu, 100 koron trzeciem u
koniowi.

II. O f i c e r s k i  w y ś c i g  z p l o t a m i .  Nagroda 
honorow a, jeźdźcow i zwycięzcy i 1100 koron, z k tó ­
rych 600 kor. zwycięzcy, -250 koron drugiemu, 150 
koron trzeciem u, 100 koron czw artem u koniowi.

III. W y ś c i g  m y ś l i w s k i  Z a m k u  Ł a ń c u ­
c k i e g o .  Panow ie jeżdżą. Nagroda honorow a i 1500 
koron, z których nagroda honorow a ofiarow ana przez 
Ekse. R om anow a hrab inę Potocką i 800 koron zwy­
cięzcy, 300 koron drugiemu, 250 koron trzeciem u,
150 koron czw artem u koniowi.

IV. N a g r o d a  r z ą d o w a .  S teeple-chase. P a ­
nowie jeżdżą. 1800 koron, z których 1500 koron, 
ofiarowanych przez c. k. M inisteryum rolnictw a, zwy­
cięzcy, 200 koron drugiemu, 100 koron trzeciem u
koniowi,

V. W y ś c i g  z p ł o t a m i .  Maiden. Panow ie
jeżdżą. N agroda 1100 koron, ofiarowanych przez K ra­
kowskie Tow arzystw o wyścigowe, z k tórych 500 kor. 
zwycięzcy, 250 koron drugiemu, 200 koron trzeciem u, 
150 koron czw artem u koniowi. Meta 2400 m.

VI. B ł o n i a - S t e e p 1 e - c h a s e. Panow ie j eżdżą. 
N agroda honorow a, ofiarow ana przez W iceprezesa 
JW . J. hr. Tarnowskiego jeźdźcow i zwycięscy i 1200 
koron z k tórych 600 koron zwycięzcy, 300 koron 
drugiemu, 200 koron trzeciem u, 100 koron czw arte­
m u koniowi.

Sekretaryat wyścigów konnych w Krakow ie za­
w iadam ia P. T. właścicieli koni wyścigowych, że to r 
zwykły będzie bezpłatnie o tw arty  dla próbnych galopów 
od dnia 15 do 30 czerw ca b. r. od godziny 5 do 9 
rano.

Szkoła skakania, znajdu jąca się przy torze wy­
ścigowym (wzdłuż dawnego kory ta  Rudawy) będzie 
P. T. właścicielom  koni wyścigowych do uźyfku od­
daną od dnia 15 do 30 czerw ca b. r. za opłatą za 
cały czas 30 kor. od jednego konia.

W y ś c ig i  ko ne w  K r a k o w ie .  W  dn. 3 bm. m inął 
pierwszy term in wycofań, ogłoszonych już poprzednio 
koni do biegu, »H rabiego Jan a  Tarnowskiego, Memo- 
rial-S takes«, z którego wycofano 7 koni, pozostaje 
więc na  liście mianowali jeszcze 10 koni, które 
w biegu m ogą wziąć udział. Jeżeli następne wycofa­
n ia koni w dn. 12 bm. w ypadną pomyślnie, n a ten ­
czas przypuszczać należy, że w iększa ilość koni będzie 
współzaw odniczyć w tym że biegu o palm ę zwycięstwa. 
W dn. 3 bm. zam knięto m ianow ania do 14 biegów. 
W  dn. 12 bm. przypadają  zapisy koni do reszty wy­
ścigów, m ających się odbyć w dn. 30 bm. Z dotych­
czasowych m ianow ali do wyścigów Tow arzystw a 
m iędzynarodowego wnosić m ożna, że tegoroczny k ra ­
kowski m eeting będzie na  ogół niezwykle ożywiony. 
W obec licznych m ianow ań spodziewać się też należy, 
że w każdym  wyścigu weźmie udział znaczniejsza 
niż dotychczas liczba koni.

C Z Y T E L N I A  KLUBO 
rekodzieSniczo-mleszczańskiego

dla użytku  C złonków  Klubu i ich ro ­
dzin o tw arta  je s t  od godziny 9 —12 p rzed  
połud . i od 2—10 w ieczór. W  Czytelni 
zn a jd u ją  się czasop ism a polityczne, eko­
nom iczne i zaw odow e, k ra jo w e  i poza- 
k ra jow e  ogółem  84 różnych w ydaw nictw . 
Do k o rzy s tan ia  z Czytelni z ap ra sza

Wydział Kluba.

N A D E S Ł A N E .

K A N CELARYA A D W O K A C K A

Dra Tadeusza Zapały
K r a k ó w ,  ul. ś w .  K r z y ż a  7. T e l .  2 0 2 8 /1 V .

Zakład krawiecki:

T O M A S Z  C I O Ł H O W S K I
ul. św. Anny 1. 3 I p.
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H o fa  p o ls k a  p a s ta  
d o  n fe u w ia

jest najwspanialszym środkiem czyszczenia 
konserwowania.

W s z ą d lis  sSss na6>?cia. ———
WYRÓB P O L S K I

Stanisław a Hofa w  Krakowie.
i

PALCIE TUTKI

P U C H A L S K I E G O

Ze spraw zawodowych.
Sprawa domu rękodzielniczego we Lwowie.

N a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  s e k c y i  f i n a n s o w e j  
R a d y  m ie js k ie j  w e  L w o w i e  p r z e d s t a w i ł  j e d e n  z r a ­
d n y c h  w n i o s k i  p r e z y d y u m  m ia s ta ,  m a g is t r a tu  i k o ­
m is y i  p r z e m y s ło w e j ,  co  do  w y k o n a n i a  u c h w a ł y  
R a d y  m ie js k ie j ,  k t ó r a  z o k a z y i  6 0  ie c ia  c e s a rz a  p o ­
s t a n o w i ł a  g r u n t y  m i e js k ie  p o  s ta re j  r z e ź n i ,  o c e n i o ­
ne  n a  1 8 1 .5 0 0  kor . ,  o f i a r o w a ć  p o d  b u d o w ę  D o m u  
R ę k o d z ie ln ib z e g o ,  w  k t ó r y m  m ie ś c i ł y b y  s ię  w a r ­
s z ta ty  d la  r ę k o d z i e ln ik ó w ,  m ie s z k a n ia ,  a  ta k ż e ,  o 
i le  m o ż n o ś c i ,  h a la  m a s z y n o w a  w  c e lu  o b r a b i a n ia  
s u r o w e g o  m a t e r y a łu .  G m i n a  o f i a r o w a ł a  g r u n t  ó w  
p u d  w a r u n k i e m ,  że  W y d z i a ł  k r a j o w z  i r z ą d  p r z e z  
o d p o w i e d n i e  s u b w e n c y e  u m o ż l i w i ą  p o w s t a n i e  o -  
w e g o  g m a c h u .

" W e d l e  p l a n ó w  i k o s z t o r y s ó w  n a  g r u n c ie  ty m  
m i a ł y b y  p o w s t a ć  2  b u d y n k i  : j e d e n  t r z y p i ę t r o w y  
m i e s z k a n io w z ,  a d r u g i  w a r s z t a t o w y .  W  b u d y n k u  
m i e s z k a n i o w y m  m i a ł o b y  b y ć  6  m ie s z k a ń  p o  2  p o ­
k o je  z ł a z i e n k ą  i k u c h n ią ,  10  m ie s z k a ń  p o  1 p o ­
k o ju  z k u c h n ią ,  a  3 0  p o k o i  p o je d y n c z y c h ,  n ie  l i ­
c zą c  n a t u r a ln ie  p r z y n a le ż y t o ś c i .  W  b u d y n k u  w a r ­
s z t a t o w y m  m i a ł y b y  b y ć  2  h a le  m a s z y n ,  6 7  w a r ­
s z t a t ó w ,  2 8  m a g a z y n ó w  i 6  s u s z a rń .  N a j w i ę k s z e  
m ie s z k a n ie  o p r z e s t r z e n i  6 3  m . k w a d r ,  m i a ł o b y  
p r z y n o s ić  8 4 0  k o r .  4 2  ha l . ,  n a jm n ie js z e  za ś  o 16  
m, k w a d r ,  2 1 3  k o r .  4 4  h a l .  r o c z n i e  c z y n s z u ;  n a j ­
w i ę k s z y  w a r s z t a t  o p r z e s t r z e n i  100  in. k w a d r ,  d a ­
w a ł b y  1 3 3 4  kor . ,  n a jm n ie js z y  zaś  3 0  m . k w a d r .  
4 2 0  k o r -  2 0  h a l .

Z a k ł a d  p

T e le fo n  N r.  2 4 8 .

J .  H  c i  r a k
c z o r t y  z  o  m  s K e d a l e n s  i  e s i e S k i i r a  k r z y ż e m .

■■  - — —  K r a k ó w ,  ul. M ik o ła js k a  L  14.  = = = = = T e le fo n  N r .  2 4 8

urządza pogrzeby do najwspanialszych, sprowadza i wy­
syła zw łoki, do w szystkich krajów  Europy, posiada n a jw ię ­
kszy sk ła d  trumien metalowych, wyrób trumien dębowych 
i innych wybór w'eńców_ szarf ętc., groby murowane 

na sprzedaż, przeprowadza eksbumacye itp 
Szybka rzetelna obsługa. Ceny um iarkowane.
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Z  d n ie m  1 go  c z e r w c a  1 9 1 2  r o k u  z o s ta je  o t w a r t y  n o w o  w y b u d o w a n y

HOTEL FRANCUSKI
( H O T E L  D E  F R A N C E )  

w  K ra k o w ie  p rzy  ul. św. Jana i P ija rsk ie j, te l. 1045

w  n a j l e p s z e m  p o ło ż e n iu  p la n t ,  w  p o b l i ż u  g ł ó w n e j  s ta c y i  k o le j o w e j ,  R y n k u  
g ł ó w n e g o ,  c. k .  s t a r o s t w a  i g ł ó w n y c h  a r te r y i  m ia s ta .  P o ło ż e n ie  b a r d z o  s p o k o jn e .  
W  k a ż d y m  p o k o j u  te le f o n  —  a u t o m a t y c z n y  p r z y r z ą d  d o  b u d z e n ia  —  c ie p 'a  
i z im n a  w o d a  — - p o k o je  z w a n n a m i  —  a p a r t a m e n t y  f a m i l i j n e  —  3  w i n d y  e le ­
k t r y c z n e  —  r e s t a u r a c y a  —  k a w i a r n i a  —  c z y t e ln ia  —  f r y z y e r  m ę s k i  i d a m s k i  

a u t o g a r a ż  i a u t o m o b i l  p r z y  k a ż d y m  p o c ią g u .
O sta tn i w yraz  kom fortu  i hygieny. Ceny b ard zo  p rzystępne.

O w ó ż  n a  p o d s t a w i e  te g o  o b l i c z e n ia  r e n t o w n o ­
ści r e fe r e n t  o b l ic z y ł ,  że m im o  p o m o c y  k r a j u  i r z ą ­
du  b u d o w l a  n a w e t  w  l a t a c h  w o ln y c h  o d  p o d a t k u  
d a ła b y  g m i n i e  9 3 6 0  k o r .  r o c z n ie  d e f ic y tu ,  a p ó ź n ie j  
n a w e t  2 7 .5 7 3  k o r .  ro c z n ie .  D e f i c y t u  te g o  d a ło b y  
s ię  u n ik n ą ć  p r z y  p o d n ie s ie n iu  c z y n s z ó w  o 7 0  p fo c .  
a le  w t e d y  c z y n s z e  te  b y ł y b y  z b y t  w y g ó r o w a n e .  
P r ó c z  te g o  p o d n ie s io n o  i in n e  t r u d n o ś c i ,  z w ła s z c z a  
ze  s t ro n y  r z ą d u .

W o b e c  te g o  p r e z y d e n t  z w o ł a ł  d n ia  2  k w i e t n i a
b. r. a n k ie tę ,  k t ó r a  p r z y s z ła  d o  p r z e k o n a n ia ,  że  je  
d e n  t a k i  D o m  R ę k o d z ie l n i c z y  n ie  o d d z i a ła ł b y  n a  
r o z w ó j  p r z e m y s łu ,  a  k t o  w i e ,  c zy  m o g l i b y  z n ie g o  
k o r z y s ta ć  r ę k o d z ie ln ic y ,  k t ó r z y  m u s ie l ib y  p r ó c z  te ­
g o  w  m ie ś c ie  u t r z y m y w a ć  k a n t o r y  lu b  a g e n c y e .  
M a g i s t r a t  w i ę c  i k o m is y a  p r z e m y s ło w a  p r o p o n u ją ,  
a b y  z a m i a s t  te g o  z a c ią g n ą ć  1 m i l i o n  p o ż y c z k i  i z 
te j  k w o t y  p o m a g a ć  r ę k o d z i e ln ik o m  do b u d o w y  
w a r s z t a t ó w  i m ie s z k a ń .

R e f e r e n t  w i ę c  w n ió s ł ,  a b y  o d p o w i e d z i e ć  r z ą ­
d o w i ,  że g m i n a  r e z y g n u je  z b u d o w y  D o m u  R ę k o ­
d z ie ln ic z e g o ,  n a t o m ia s t  z a m ie r z a  k u  u c z c z e n iu  ju  
b i le u s z u  c e s a r s k ie g o  u t w o r z y ć  fu n d u s z  p o ż y c z k o ­
w y  n a  b u d o w ę  w a r s z t a t ó w ,  a  d ru g ie ,  a b y  u c h w a ­
l ić  w  z a s a d z ie  z a s ią g n ię c ie  t a k i e j  p o ż y c z k i .

N a d  r e f e r a t e m  w y ł o n i ł a  s ię  d łu ż s z a  d y s k u s y a ,  
w  k t ó r e j  j e d n i  m ó w c y  s ą d z i l i ,  że le p ie j  b y ło b y  
p r z y s t ą p ić  d o  b u d o w y  D o m u  R ę k o d z ie ln ic z e g o ,  b o  
n a  b u d o w a n i e  w ł a s n y c h  m ie s z k a ń  i w a r s z t a t ó w  
r ę k o d z i e ln ic y  b ę d ą  m o g l i  o t r z y m y w a ć  p o ż y c z k ę  
r z ą d o w ą  d o  9 0  p ro c .  w y s o k o ś c i  k o s z t ó w  b u d o w y  
z c h w i l ą  w e j ś c i a  w  ż y c ie  u s t e w y  o b u d o w i e  m i e ­
s z k a ń  n a  o b c y m  g ru n c ie .

D r u d z y  za ś  z w r ó c i l i  n a  to  u w a g ę ,  że  s a m i  r ę ­
k o d z ie l n i c y  o ś w i a d c z y l i  s ię  z a  d r u g im  s p o s o b e m ,  
g d y ż  c h o d z i  tu  o p r z y jś c ie  z i n t e n z y w n ą  p o m o c ą  
r ę k o d z i e ln ik o m .

Z e  s t r o n y  p r e z y d y u m  m ia s ta  z a z n a c z a n o ,  iż  
p r z y  u t w o r z e n i u  t a k i e g o  f u n d u s z u  g m i n a  n ic  n ie  
d a je ,  n ic  n ie  r y z y k u je ,  a b ę d z ie  m o g ł a  d a w a ć  p o ­
ż y c z k i  d o  p o ł o w y ,  a n a w e t  t r z y  c z w a r t e  w a r t o ś c i .  
Z  u r z e c z y w i s t n i e n i e m  s p r a w y  m o ż n a  p o c z e k a ć  na  
le p s z e  s to s u n k i  f i n a n s o w e .  T a k i e  r o z w i ą z a n i e  s p r a ­
w y  p r z y n ie s ie  k o r z y ś ć  r ę k o d z ie łu ,  p o d c z a s  g d y  n i e ­
w i a d o m o ,  c zy  w s p ó l n e  p o m ie s z c z e n ie  b y ło b y  k o ­
r z y s tn e  d la  r ę k o d z i e l n i k ó w .

W  r e z u l t a c ie  u c h w a l o n o  w n i o s k i  re fe r e n ta ,  tj. 
a b y  z a c ią g n ą ć  1 m i l i o n  p o ż y c z k i  i z k w o t y  te j  
p o m a g a ć  r ę k o d z i e ln ik o m  d o  d u d o w y  w a r s z t a t ó w  i 
m ie s z k a ń .  _____________

Zasiłki. W y d z i a ł  k r a j o w y  p r z y z n a ł  n a  o s ta tn ie j  
s es y i  n a s t ę p u ją c e  z a s i łk i  i s u b w e n c y e  z fu n d u s z u  
p r z e z n a c z o n e g o  w  b u d ż e c ie  k r a j o w y m  n a  ce le  
p r z e m y s ł o w e :

P a w ł o w i  B a n d u r z e ,  a b s o l w e n t o w i  k r a j .  s z k o ły  
s z e w s k ie j  w  S t a r y m  S ą c z u ,  2 0 0  K  z a s i łk u  n a  z a -  
k u p n o  m a s z y n y  s z e w s k ie j  ; H a l i n i e  S ie b e r ó w n e j  
w  K r a k o w i e  2 0 0  K  z a s i łk u  n a  z a k u p n o  m a s z y n y  
do s z y c i a ;  E d m u n d o w i  K o r o s a d o w i c z o w i ,  c y z e ie  
r o w i  w  K r a k o w i e ;  6 0  K  z a s i łk u  n a  w y j a z d  do  
W i e d n i a ,  w  c e lu  z w i e d z e n i a  W y s t a w y  s z la c h e tn y c h  
m e t a l i ,  K r a j o w e m u  in s t y t u t o w i  d la  p o p i e r a n ia  r ę k o ­
d z ie ł  i p r z e m y s łu  w  K r a k o w i e  3 5 0  K ,  t y t u ł e m  s u b -  
w e n c y i  n a  k u r s  e le k t r o t e c h n i k i  p r ą d u  s ła b e g o  
i 1 5 0  K  t y t u ł e m  s u b w e n c y i  n a  k u r s  o g r o d n ic z y .

Kursy wiedeńskie. W  d n iu  2 9 .  m a j a  b. r. ro z ­
p o c z ę ły  s ię  w  c. k. U r z ę d z i e  p o p i e r a n ia  p r z e m y s łu  
w e  W i e d n i u  4  z a w o d o w e  k u r s y ,  a  m i a n o w i c i e :  
s z e w s k i ,  k r a w i e c t w a  m ę s k ie g o ,  in t r o l i g a t o r s k i  i g a l -  
w a n o  t e c h n ic z n y .  N a  k u r s y  te  p o w o ł a n o  z o k r ę g u  
d z ia ła ln o ś c i  I n s t y t u t u  t e c h n o lo g ic z n e g o  : K a r o la  
S c h m id a ,  m a js t r a  s z e w s k ie g o  w e  L w o w i e ,  E d w a r d a  
J a b ło ń s k ie g o ,  m a js t r a  k r a w i e c k i e g o  w e  L w o w i e ,  
S a m u e l a  R in g la ,  m a js t r a  k r a w i e c k i e g o  w  S a m b o r z e ,  
L e o p o l d a  M i c h n ę ,  m a js t r a  in t r o l ig a t o r s k ie g o  w  S a m ­
b o r z e ,  J a n a  H e n r y k a  P la t z e r a ,  m a js t r a  b l a c h a r s k ie g o  
w  R o ż n ia t o w i e ,  P i in k a s a  S c h i is s le r a  m a js t r a  b l a ­
c h a r s k ie g o  w  T y ś m i e n i c y  o ra z  j a k o  z a s t ę p c ó w  ( n a  
w y p a d e ,c  n i e j a w i e n i a  s ię  p o w o ł a n y c h )  W ł o d z i m i e r z a  
S i w a k a  i G .  B in d e r m a n a ,  m a j s t r ó w  i n t r o l i g a t o r s k i c h  
w  S a m b o r z e .

Ze szkoły piekarskiej. P o d  n a d z o r e m  d y r e k t o r a  
i n a u c z y c ie l i  s z k o ły  p i e k a r s k i e j  w  K r a k o w i e ,  o d ­
b y l i  u c z n io w i e  I ł  k la s y  te j  s z k o ły  w y c ie c z k ę  do  
m ł y n a  w  B ie ń c z y c a c h .  Z a  z e z w o le n i e m  d y r e k t o r a  
m ł y n a  u c z n io w i e  z w i e d z i l i  to  p r z e d s ię b io r s t w o ,  
a w y j a ś n i e ń  u d z ie la l i  im  p p .  W .  N a w r o c k i  i J.

G ic h n e r ,  f u n k c y o n a r y u s z e  t e c h n ic z n i  m ły n a .  D y r e k t o r  
s z k o ły  p. K r o k o w s k i  p o d z i ę k o w a ł  z a r z ą d o w i  m ły n a  
z a  o p r o w a d z e n i e  i w y j a ś n i e n i a ,  z a ś  i m ie n ie m  
u c z n i ó w  p r z e m ó w i ł  p. W ę g r z y n o w i c z .  Z a k o ń c z e n ie  
r o k u  s z k o ln e g o  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  16 b. m . N a b o ­
ż e ń s t w o  o d p r a w i  ks.  Jan  R z y m e ł k a  w  k o ś c ie le  
k s ię ż y  M i s y o n a r z y  n a  K le p a r z u  o g o d z in ie  9  ra n o ,  
p o c z e m  n a s t ą p i  r o z d a n ie  ś w i a d e c t w  w  s z k o le  p r z y  
p la c u  ś w .  D u c h a  1. 3. N a  tę  u r o c z y s to ś ć  z a p r o s i  
cec h  p i e k a r z y  b ia ły c h ,  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  i i n ­
s ty tu c y j ,  w s p i e r a j ą c y c h  s z k o łę ,  o ra z  m a j s t r ó w  p i e ­
k a r s k ic h .

DZIAŁ EKONOMICZNĄ
Pod grozą powodii.

i i .
A  te  n a p r o w a d z a j ą  w ł a ś n i e  n a  d r u g ą  c zęść  

o w e g o  r e f e r a t u  p r z e d s t a w i o n e g o  M i n i s t e r y u m  h a n ­
d lu  p o d  d a t ą  12 m a j a  1 9 1 2 ,  w  k t ó r y m  z w r ó c i ł e m  
u w a g ę  n a  m o ż n o ś ć  z a ło ż e n ia  b a s e n ó w  o d p ł y ­
w o w y c h  p r z e z  a d a p t a c y ę  s t a r y c h  g l in is k  c e g ie l -  
n ia n y c h ,  n i e u ż y t e c z n y c h  r o w ó w  f o r t e c z n y c h  lu b  
s ta r e g o  k o r y t a  W i s ł y  w  P ł a s z o w i e ,  k t ó r e  z d a t n e  
do  p r z e ję c ia  z n a c z n e j  czę śc i  z a w a r t o ś c i  k o l l e k t o -  
r ó w  ( n a  d r o d z e  s a m o c z y n n e g o  w y p e ł n i a n i a  s ię )  
p o d c z a s  p o w o d z i ,  w  z w y k ł y c h  c z a s a c h  o p ła c a ć  
m o g ą  w y m a g a l n ą ,  n a w e t  w y s o k ą  r e n tę  g r u n t o w ą  
p rz e z  z a s t o s o w a n ie  m e t o d y  b i o l o g i c z n e g o  
u ż y t k o w a n i a  o d p ł y w ó w  m i e j s k i c h  n a  h o d o w l ę  
o r g a n i z m ó w  w o d n y c h  o d  n a jn iż s z y c h  p i e r w o t n i a ­
k ó w  i w o d o r o s t ó w  do n a j l e p s z y c h  r y b  k a r p i o w a -  
ty c h ,  n ie  w y ł ą c z a j ą c  n a w e t  h o d o w l i  n a js z la c h e t  
n ie js z y c h  g a t u n k ó w ,  co j u ż  w y p r ó b o w a n e  p r z e z  
w y b i t n y c h  b i o l o g ó w  z a g r a n ic z n y c h  j a k  P e t t e n  
k o f e r ,  O s t e r s ,  P r o f .  Z u n t a ,  Dr .  W .  C o h n -  
h e i m  w  B e r l in ie ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  P r o f .  H  o-  
f e r  w  M o n a c h i u m 0),  z a p o w i a d a  n a jz u p e łn ie js z e  
p o w o d z e n ie  i o p ła c a ln o ś ć .

K o r e s p o n d e n c y a  m o j a  z t y m  o s t a t n im  s p e c y -  
a ln ie ,  k t ó r e g o  o s o b iś c ie  p o z n a łe m  p r z y  z w i e d z a n i u  
z a ło ż o n e j  i p r o w a d z o n e j  p r z e z  n ie g o  s ta c y i  b i o l o g i ­
c z n e j  r y b a c t w a  i c h o r ó b  r y b n y c h  j a k o t e ż  o c z y s z ­
c z e n ia  w ó d  w  M o n a c h i u m  w  r. 1 9 0 9  j a k o  p i e r ­
w s z o r z ę d n e g o  p r o m o t o r a  t e o r y i  i p r a k t y k i  
o c z y s z c z e n i a  w ó d ,  k tó r e  z a  je g o  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i e m  z o s t a ły  u z n a n e  i p r z y ję t e  p r z e z  b a w a r s k i e  
u s t a w o d a w s t w o  z a  p o d s t a w ę  ś w ie ż o  w p r o w a d z o ­
n e j  u s t a w y  w o d n e j  ( 1 9 0 7 )  i r y b a c t w a  ( 1 9 0 9 )  —  
d o p r o w a d z i ł y  do  te g o  r e z u l t a t u ,  iż  o t r z y m a ł e m  w  
z a u f a n iu  s z c z e g ó ło w e  s p r a w o z d a n i e  z d o ­
ś w i a d c z e ń  n a d  h o d o w l ą  r y b  w  s t a w a c h  
p o d s y c a n y c h  o d p ł y w a m i  m i e j s k i e m i ,  
z k t ó r y c h  w y n i k a  p e w n o ś ć ,  iż  p r o b le m  o c z y s z c z e ­
n ia  i z u ż y t k o w a n i a  t a k o w y c h  w  c e la c h  d la  lu d n o ­
ści p o ż ą d a n y c h  n a jz u p e łn ie j  r o z s t r z y g n ię t y ,  z a s to s o ­
w a n i e  j e g o  n a jz u p e łn ie j  do  p r a k t y c z n e g o  u ż y t k u  
d o j r z a łe  !

W o b e c  t a j e m n i c y  z a w o d o w e j ,  k t ó r ą  a ż  d o  z a ­
p o w i e d z i a n e g o  o p a t e n t o w a n ia  o d n o ś n e j  m e t o d y  
p r z e z  je j  w ł a ś c i c i e l a  j e s t e m  w  te j  s p r a w i e  z w i ą ­
z a n y m ,  m o g ę  n a  r a z ie  t y l k o  n a  p o d s t a w i e  p i ­
s e m n e g o  u p o w a ż n i e n i a  z a z n a c z y ć ,  iż  P r o f .  
H o f e r  u w a ż a  s w ó j  s p o s ó b  z u ż y t k o w a n i a  o d p ł y ­
w ó w  m i e j s k i c h  n a  ce le  r y b a c k i e  z a  n a jz u p e łn ie j  
( w  S t r a s s b u r g u  i in n y c h  m ie js c a c h )  w y p r ó b o w a n y ,  
że  n a  je g o  p o d s t a w i e  o c z y s z c z a  n a  1 h a  s t a w ó w  
o d p ł y w y  2 — 3 0 0 0  lu d n o ś c i ,  p r o d u k u ją c  z te g o  do  
5 0 0  k g r .  m ię s a  r y b  k a r p i o w a t y c h  u z n a n y c h  p r z e z  
s p e c y a ln ą  k o m is y ę  j a k o  w y b o r n e ,  co d a je  o k o ło  
1 0 0 0  K  r o c z n e g o  d o c h o d u ,  a c h o ć  n ie  d o r ó w n u je  
c y f r o m  w a r t o ś c i  t y c h  o d p a d k ó w ,  w y r a c h o w a n y m  
j u ż  p r z e z  L ie b ig a ,  w  k a ż d y m  r a z ie  d a je  m o ż n o ś ć  
p o k r y c i a  w s z y s t k i c h  k o s z t ó w  u r z ą d z e ­
n i a  s t a w ó w i c h z ą g o s p o d a r o w a n i a i  o p ł a ­
c e n ia  c z y n s z u  g r u n t o w e g o  p o d  m ia s t a m i  do  w y s o ­
k ie j  d o c h o d z ą c e g o  c y fry .

i) Prof. Dr. B r u n o  H o f e r ,  znakomitość na polu bio­
logii, autor wielkiego dzieła o rybach słodkowodnych oraz 
patologii ryb i wielu prac ścisłych z dziedziuy rybactwa i as- 
sanacyi wód jest wiceprezesem król. bawarskiego Towarzy­
stwa rybackiego i dyrektorem bawarskiej stacyi dla doświad­
czeń biologicznych i utrzymania czystości wód w Monachium.

M e t o d a  dość  s u b te ln a ,  w y m a g a j ą c a  d o k ł a d n e j  
z n a jo m o ś c i  o b j a w ó w  b i o lo g ic z n y c h  w o d n e g o  i y -  
w i o ł u  i w z a j e m n e g o  o d d z i a ł y w a n i a  s k ła d n  k ó w  
s ta ły c h ,  c ie k ły c h  lu b  lo tn y c h  w  n im  z a w i e s z o n y c h  
lu b  r o z p u s z c z o n y c h  i t y c h ż e  s to s u n k u  do  w i e l k i e j  
r ó ż n o r o d n o ś c i  t w o r ó w  f lo r y  i f a u n y  o d  n a jn iż s z y c h  
j e d n o k o m ó r k o w y c h  p i e r w o t n i a k ó w  r o ś l in n y c h  c zy  
z w i e r z ę c y c h ,  d a le j  f o r m  n a jn iż s z y c h  t k a n k o w c ó w  
g ą b k o w a t y c h  lu b  p o l i p o w a t y c h ,  n a s t ę p n ie  r o b a k ó w  
o d  w r o t k ó w  ( t u r b e l l a r i a )  w i r k ó w  ( r o t a t o r y a )  n i te c z -  
n ic  ( n e m a t o d a )  s m o c z n ic  ( t r e m e t o d a )  do  p ie r ś c ie n -  
n ic  ( a n n e l i d a )  w r e s z c ie  p a ją c z a k ó w ,  o w a d ó w ,  z w ł a ­
s z c z a  r ó ż n o r o d n y c h  ic h  f o r m  r o z w o j o w y c h  o d  d r o ­
b n e g o ,  w  g a la r e t k o w a t e j  o s ło n c e  u m ie s z c z o n e g o  
j a j k a  do  w y k ł u t e j  z n ie g o  p r z e ź r o c z y s te j  l a r w y ,  lu b  
p o c z w a r k i ,  d a le j  d r o b n y c h  m i ę c z a k ó w ,  ś l i m a k ó w  
i ic h  f o r m  r o z w o j o w y c h  j a k o t e ż  m u s z l i ,  w r e s z c i e  
ro ś l in  p r a w d z i w y c h  o d  j e d n o k o m ó r k o w y c h  g l o n ó w  
n i t k o w a t y c h  w o d o r o s t ó w  z r u c h l i w e m i  p ł y w k a m i ,  
o s e i l la r y j ,  w o d n y c h  s k r y t o  i j e d n o k w i a t o w y c h  ro ś l in  
z z a m u l n i c ą  (e lo d e a  c a n a d e n s is )  n a  c ze le  —  c o  
w s z y s t k o ,  w  ś c is ły m  z w i ą z k u  o d ż y w i e n i a  się  w i ę ­
k s z y c h  p r z e z  z ja d a n ie  m n ie js z y c h  i p r o d u k c y i  m a -  
t e r y i  o r g a n i z o w a n e j  w  r o ś l in a c h  z ie l e n i o t w ó r c z y c h  
p o d  w p ł y w e m  ś w i a t ł a  k u  o d ż y w i e n i u  p r o t o p l a z m y  
z w i e r z ę c e j  —  s łu ż y  w r e s z c ie  za  p . k a r m  r y b o m ,  
k t ó r e  j a k o  p r o d u k t  h o d o w l i  c e l o w e j  s ta ją  s ię  k r e ­
s e m  p r z e m ia n y  m a t e r y i  n i e o r g a n ic z n e j  i  o r g a n i c z ­
ne j  n i e  ż y ją c e j  w  ż y ją c ą  s u b s ta r .c y ę  z w i e r z ę c ą  
m ię s a  z d a t n e g o  d o  k o n s u m c y i  lu d z k ie j .

T e n  o b r ó t  m a t e r y i  o r g a n i c z n e j  o d  z d e z o r g a ­
n i z o w a n y c h  w  s w y m  o r g a n i z m ie  i d a ls z e j  p o z a  
n i m  d e z o r g a n iz a c y i ,  p r z y  p o m o c y  d r o b n o u s t r o ­
j ó w  p o d le g łe j  —  do z r e o r g a n iz o w a n e j  n a p o w r ó t  
n o w e m  ż y c ie m  n a t c h n io n e j  i d o  d a ls z y c h  z d a ­
tn e j  p r z e o b r a ż e ń  s u b s t a n c y i  m ię s n e j  i n e r w o ­
w e j  n a s z e j  p r o d u k c y i  ry b n e j ,  j e s t  p r z e d m io t e m  s p e -  
c y a ln e j  ju ż  g a łę z i  w i e d z y ,  b i o lo g i i  w ó d  s ło d k ic h ,  
h is t o r y i  n a t u r a ln e j  ic h  z a n ie c z y s z c z e n ia  i o d c z y ­
s z c z e n ia  w z g l ę d n i e  s a m o o c z y s z c z e n ia  t o w a r z y s z ą ­
c eg o  o w y m  p r o c e s o m  s y m b i o z y  c zy  w a l k i  o b y t  
o d b y w a j ą c e j  s ię  ta k  s a m o  w  ło n i e  p o je d y n c z e g o  
o r g a n i z m u  j a k  w ś r ó d  t a k  r ó ż n o r o d n i e  d o b r a n y c h  
c o e n o b ió w  —  to  w s z y s t k o  u ję te  d z iś  j u ż  w  f o r ­
m u łę  p r z e p i s ó w  u r z ą d z a n i a  b i o lo g ic z n e g o  o c z y -  
s z c z a ln ik a  o d p ł y w ó w  s ie d z ib  lu d z k i c h ,  z w a n e g o  
s t a w e m  r y b n y m  d la  a s s a n a c y i  w ó d  o d p ł y w o w y c h  
( A b w a s s e r f i s c h t e i c h e )  s t a n o w i  s e k r e t  z a w o d o w y  
w p r o w a d z i ć  s ię  tu  m a ją c e j  m e t o d y .  W y m a g a  o n a  
j e d y n i e  p r z e s t r z e n i  s t a w o w e j  1 h a  n a  2 - 3 0 0 0  l u ­
d n o ś c i ,  z a t r z y m u j ą c e j  w o d ę  o d p ł y w o w ą  t a k  d łu g o ,  
a ż  n a s t ą p i  je j  o c z y s z c z e n ie  d r o g ą  z u ż y c ia  z a w a r ­
ty c h  w  n ie j  s k ł a d n i k ó w ,  a d a ją c e j  s ię  o p r ó ż n ić  do  
o s ta tn ie j  k r o p l i  c e le m  n a le ż y t e g o  o c z y s z c z e n ia  —  
w y m a g a  o d p o w i e d n i e j  i lo ś c i  w o d y  c zy s te j  d la  r o z ­
c ie ń c z e n ia  z a w a r t o ś c i  k o l l e k t o r ó w  —  w r e s z c ie  o d ­
p o w i e d n i e j  i lo śc i  w o d o r o s t ó w ,  g lo n ó w j i  l i ś c ia s t y c h  r o ­
ś l in  p e łn ią c y c h  f u n k c y ę  d o s t a r c z y c ie l i  te g o  g ł ó w ­
n e g o  w a r u n k u  o c z y s z c z e n ia  w o d y  p r z e s y c o n e j  g n i ł -  
n e m i  p r o d u k t a m i ,  j a k  o d d y c h a n i e  z w i e r z ą t  w  w o ­
d z ie  te j  u t r z y m y w a n y c h ,  tj . t le n u .  W y m a g a  to  c i ą ­
g łe j  k o n t r o l i  z a w a r t o ś c i  p ły n n e g o  ż y w i o łu ,  z a t e m  
c ią g łe g o  o z n a c z a n ia  b i l a n s u  o r g a n ic z n y c h  i n i e o r ­
g a n ic z n y c h  s u b s t a n c y i  a ta k ż e  t le n u  i a z o tu ,  b e z ­
w o d n i k a  w ę g l o w e g o  w  w o d z ie  r o z p u s z c z o n y c h  —  a  
p r z y t e m  k o n t r o l i  z d r o w o t n o ś c i  is to t ,  co  
je s t  z a r a z e m  m i a r ą  c z y s to ś c i  w y p u s z c z o n e j  ju ż  
z t y c h  z b i o r n i k ó w  w o d y  i j e j  u ż y t e c z n o ś c i  do i n ­
n y c h  c e ló w .

W s z y s t k o  m a n ip u la c y e  p ro s te  i ja s n e ,  c h o ć  n a  
t a k  s k o m p l i k o w a n y c h  o p a r te  b io lo g ic z n y c h  p r o c e ­
sac h ,  a le  w y m a g a j ą  fa c h o w o ś c i .  W p r o w a d z e n i e  ic h  
w  ż y c ie  i n a d z ó r  w y m a g a  te o r y i  i p r a k t y k i ,  j a k ą  
d a je  o b s e r w a c y a  is to t  ż y w y c h  i r ó ż n o r o d n e ,  a 
c e l o w o  p r o w a d z o n e  e k s p e r y m e n t a c y e .  Jest o n o  t a k  
t r u d n e m  i o d p o w i e d z i a ln e m ,  iż  d o t y c h c z a s  g ł ó w n y  
j e g o  p r o m o to r ,  P r o f .  H o f e r ,  p i e r w s z e  k r o k i  o d n o ś n e g o  
u r z ą d z e n ia  s a m  z w y k ł  d o z o r o w a ć .

W  t y m  s z c z e g ó ł o w y m  w y p a d k u  u p o w a ż n i ł  p i ­
s z ą c e g o  d o  o ś w i a d c z e n ia ,  iż  n a  w e z w a n i e  ze s t r o ­
n y  p o w a ż n e j  k o r p o r a c y i  lu b  i n s t y t u c y i  r z ą d o w e j  
lu b  m ie js k t e j  i p r z y  o d p o w i e d n i e m  p o k r y c i u  k o ­
s z t ó w  —  g o t ó w  je s t  p o d ją ć  t a k  o d le g łą  p o d r ó ż  
z M o n a c h i u t n b y  i u na s  p i e r w s z y  p o d o b n y  e k s p e r y ­
m e n t  w  r u c h  w p r o w a d z i ć .

I I I .
Z a s t o s o w a n ie  m e t o d y  b io lo g ic z n e g o  z u ż y t k o ­

w a n i a  ś c i e k ó w  w  s t a w a c h  r y b n y c h ,  m o ż e  m ie ć

6 arderobv dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców  do lat 14, kapturki 
kapelusik pończochy, skarpetki, bieliznę, fryfcefarie i całe wyprawki 

dla niemowląt poleca

Franciszek Hartin Kraków, Rynek gł. 1 2
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w Krakowie, Rynek, 25. (Dom własny)

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu:

S C H O W K I  ( S a f e  D e p o s l t s )
do dyskretnego i bezpiecznego przechow yw ania depozytów pod w łasnym  
kluczem . —  Należytość za najem  schow ka zależy od jego wielkości 
i w ynosi rocznie K 3 0 . K 5 0  lub K 75 — , półrocznie K 18, K 30  lub K 45-— .
Bliższych wiadom ości udziela Oddział Depozytowy w lokalu parterow ym . 
Telefon Nr. 427. Telefon Nr. 427.

Na sezon letni
□ poleca najtaniej □

Maryan Król
K r a k ó w ,  ul. D łu ga L. 10

Żaboty, pończochy, w wielkim w y­

borze rękawiczki niciane, jedw a­

bne oraz szpilki do kapeluszy.

P o z a  u m o ż l i w i e n i e m  u t r z y m a n ia  b a s e n ó w  p r z e c i w ­
p o w o d z i o w y c h ,  t a k ż e  i d o n io s łą  e k o n o m i c z n ą  w a r  
ość.

Jes t  n ią  w  p i e r w s z y m  r z ę d z ie  p r o d u k t y w n e  
z a g o s p o d a r o w a n ie  k i l k u s e t  h e k t a r ó w  t e r e n ó w  p o -  
ć e g ie ln ia n y c h  lu b  p o f o r t e c z n y c h ,  a  t a k ż e  k a w a ł k a  
s ta r e g o  k o r y t a  W i s ł y ,  o b e c n ie  z u p e łn ie  n ie u ż y t e  
c z n y c h ,  w  s p o s ó b  w p r o s t  l u k r a t y w n y ,  z d o c h o d e m  
j a k i c h  1 0 0 0  k o r o n  z h e k t a r a .

P o  d r u g ie  w c h o d z i  w  g rę  z u ż y t k o w a n i e  o d ­
p a d k ó w  m ie js k ic h .  D o t y c h c z a s  z n a c z n a  ic h  c zęść  
w y w o ż o n a  w  s p e c y a ln y c h  b e c z k o w o z a c h  p o z a  m i a ­
sto, s łu ż y ła  j a k o  n a w ó z  c e n n y  d la  c e l ó w  r o ln ic z y c h  
i o g r o d n ic z y c h ,  ta k ,  iż  o p ł a c a ł  s ię  ich  p r z e w ó z  na  
o d le g ło ś ć  k i l k u  k i l o m e t r ó w ,  j a k  to  w i d z i m y  i t e r a z  
j e s z c z e  za  Ł o b z o w e m  i w  o k o l ic y  K r o w o d r z y ,  P r ą ­
d n ik a ,  B r o n o w i e  i td .

C o  p o w i e d z ą  o d n o ś n i  p r o d u c e n c i ,  g d y  to w y ­
w o ż e n i e  u s ta n ie  p o  u z u p e łn ie n iu  s ie c i  k a n a l i z a c y j ­
n e j  i p o  s k i e r o w a n i u  te g o  c a łe g o  m a t e r y  a łu  n a w o z o  
w e g o  w p r o s t  do  r z e k i  —  co p r a w d a  z k o r z y ś c ią  
d la  h y g ie n y  i p o w o n i e n ia ,  a le  z o c z y w i s t ą  s z k o d ą  
t y c h  t a k  z n a c z n y c h  o b s z a r ó w  d o s t a r c z a j ą c y c h  o -  
g r o d o w i n  i n a b i a ł u  d la  r o s n ą c e g o  i r o z s z e r z a ją c e  
g o  s ię  m i a s t a ?

O c z y w i ś c ie  n a w ó z  n a t u r a l n y  z a s t ą p io n y m  b y ć  
m u s i  n a w o z a m i  s z t u c z n e m i ,  w y m a g a j ą c e m i  n a k ł a ­
d u  u m ie ję t n o ś c i  i p ie n ię d z y ,  p o d c z a s  g d y  n a w ó z  
n a t u r a ln y ,  o b l i c z o n y  p r z e z  n i e m ie c k ic h  f a c h o w c ó w  
n a  T 5 0  M k .  d o  5  M k .  o d  g ł o w y  i r o k u  * ) ,  t. j.  od
1 0 0 .0 0 0  lu d n o ś c i  1 5 0 — 5 0 0 .0 0 0  M k .  —  z o s t a n ie  n a j ­
z u p e łn ie j  z m a r n o w a n y m ,  je ś l i  n ie  p o s łu ż y  p o n a d t o  
d o  w y t r u c i a  r y b  w  W i ś l e  lu b  w y w o ł a n i a  e p id e m i i  
w  lu d z i a c h  i b y d le  w  n a d b r z e ż n y c h  o k o l ic a c h  p o ­
n iż e j  w y p ł y w u  k o l i e k t o r ó w .

Z d a w a ł o b y  s ię  te d y ,  że  j a k  z j e d n e j  s t ro n y  
e le m e n t a r n a  z a s a d a  g o s p o d a r s t w a  s p o łe c z n e g o  
n a k a z u je  z u ż y t k o w a n i e  n a w o z u  (c o  p r z e c ie ż  ju ż  
k a ż d y  w ł o ś c i a n i n  r o z u m ie  i w  p r a k t y c e  u m ie  z a ­
s t o s o w a ć )  —  t a k  i  s p r a w i e d l i w o ś ć  w o b e c  lu d n o  
ści n a r a ż o n e j  n a  p o d r o ż e n ie  o w y c h  p o d m i e js k ic h  
p r o d u k t ó w  w y m a g a  s t w o r z e n i a  k o m p e n s a t y  w  
f o r m i e  o b f i t e j  i t a n i e j  p r o d u k c y i  r y b  
n e j ,  k t ó r a b y  r a z  c h r o n ic z n e m u  b r a k o w i  n a  ty m  
p o lu  p o t r a f i ł a  z a p o b ie d z .

W y k o n a n i e  n in ie js z e g o  p r o je k t u  le ż y  w  r ę k a c h
c. k .  R z ą d u ,  k t ó r y  o d p o w i a d a  za  s z k o d y  w y n i k n ą ć  
m o g ą c e  d la  m ia s ta  w  n ie d o s t a t e c z n e m  f u n k e y o n o -  
w a n i u  k o l i e k t o r ó w  z a r ó w n o  p r z e z  s a m e  p o d t o p i e -  
n ie  ś u t e r e n ó w  i p i w n i c  z a w a r t o ś c i a m i  ś c i e k o w e m i ,  
j a k o t e ż  s a n i t a r n e  s tą d  w y n i k n ą ć  m o g ą c e  n ie d o g o ­
d n o ś c i .

P o n i e w a ż  za ś  m ia s t o  K r a k ó w  n a jb e z p o ś r e d n ie j  
j e s t  w  c a łe j  te j  s p r a w i e  i n t e r e s o w a n e m  —  z w r ó  
c i łe m  n a  n ią  u w a g ę  P r e z y d y u m  R a d y  m ie js k ie j  
w  o s o b ie  d z is ie js z e g o  P r e z e s a  K o ł a  p o ls k ie g o  z 
p r o ś b ą  o s k u t e c z n e  p o p a r c ie  m e m o r y a ł u  w n i e s i o ­
n e g o  d o  d e c y d u ją c e j  I n s t a n c y i  j e s z c z e  12 m a ja  i 
m a m  n a d z ie ję ,  i ż  —  z w ł a s z c z a  w o b e c  p o w o d z i ,  
k t ó r a  u p r z y t o m n i ł a  w s z y s t k i m  n ie b e z p i e c z e ń s t w a  
m o g ą c e  z a jś ć  po  c a ł k o w i t e m  w y k o ń c z e n i u  k a n a l i -  
z a c y i  —  p o w y ż s z e  u w a g i  n ie  p r z e b r z m ią  bez  
e c h a .  D r .  H e n r y k  W ie lo w ie y s k i .

*) W Cronheim — Hygienische Bedeutung der Teich 
wirtschaft. Landw. Jahrbiicher 1909.

Eksport masła. K r e t a .  I n t e r e s a n c i  o t r z y m a ć  
m o g ą  w  b iu r z e  I z b y  h a n d l o w e j  w  K r a k o w i e  in fo r -  
m a c y e  o n a d e r  k o r z y s t n y c h  o b e c n ie  s z a n s a c h  e k s ­
p o r t u  m a s ła  n a  K r e t ę .

Budowa kanałów spławnych. M i n i s t e r s t w o  h a n d lu  
n a d e s ła ło  k r a k o w s k i e j  I z b ie  h a n d l o w e j  r o z p is a n ie  
b u d o w y  n a  los  V .  tj .  n a  część  t r a s y  k a n a ł o w e j  
m i ę d z y  Z e l c z y n ą  a S a m b o r k i e m ,  d łu g o ś c i  4 .6 7  k m .

O f e r t y  w n ie ś ć  n a le ż y  p r z e d  d n ie m  12. l ip c a  
1 9 1 2  do  E k s p o z y t u r y  c. k .  D y r e k c y i  b u d o w y  d r ó g  
w o d n y c h  w  K r a k o w i e ,

B l i ż s z y c h  in f o r m a c y i  u d z ie la  I z b a  h a n d l o w a  
w  K r a k o w i e .

K o n f e r e n c y a  e k s p o r t e r ó w .  T y m i  d n ia m i  o d b y ła  
s ię  w  k r a k o w s k i e j  I z b ie  h a n d l o w e j  d w u d n i o w a  
k o n f e r e n c y a  e k s p o r t e t ó w  z p r z e m y s ł o w c a m i  k r a j o ­
w y m i ,  c e le m  n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w .  F a b r y k a n c i  
s t a w i l i  s ię  w  l i c z b ie  k i l k u d z ie s i ę c i u  z w z o r a m i  
i c e n n i k a m i .  M i ę d z y  i n n e m i  b y ły  r e p r e z e n t o w a n e  
f a b r y k i  A d e r a  w  J a z o w s k u ,  E .  K u ź n ie c k i e g o  
w  O ś w i ę c i m i u ,  b r a c i  C z e c z o w i c z k a  w  A n d r y c h o ­
w i e ,  f a b r y k a  k o r o n e k  w  T a r n o w i e ,  „ S t e l l a "  w  B o ­
c h n i ,  f a b r y k a  B e ł d o w s k i e g o ,  H o fa ,  S p ó łk a  ś lu s a r s k a  
w  Ś w i ą t n i k a c h  G ó r n y c h  i w i e l e  in n y c h .

R e p r e z e n t a n c i  m i n i s t e r s t w a  h a n d lu ,  M u z e u m  
h a n d l o w e g o  i T o w a r z y s t w a  e k s p o r t o w e g o  u d z ie la l i  
f a c h o w y c h  r a d  co do  u ł a t w i e n i a  i s p o s o b u  e ks  
p o r tu .  W y n i k  o b r a d  r o k u je  b a r d z o  p o m y ś ln e  r e z u l ­
t a t y  d w u d n i o w e g o  p o b y t u  e k s p o r t e r ó w  a u s t r y n c k ic h  
w  K r a k o w i e .

W ystawa fachowa dla przemysłów przerabiają­
cych szlachetne metale. U r z ą d  p o p i e r a n ia  p r z e m y s łu  
w  W i e d n i u  ( I X / 2  S e v e r in g a s s e  9 )  u r z ą d z i ł  w y s t a w ę  
f a c h o w ą  d la  p r z e m y s ł ó w  p r z e r a b ia j ą c y c h  s z la c h e tn e  
m e ta le .

W y s t a w ę  z w i e d z a ć  m o ż n a  do  k o ń c a  c z e r w c a  
b. r. w  d n ie  p o w s z e d n i e  o d  g o d z .  3 — 8 w ie c z ó r ,  
w  n ie d z ie lę  i d n ie  ś w ią t e c z n e  o d  g o d z .  9 — 12  
w  p o łu d n ie .

Sprzedaż zapałek fosforowych. Z  d n ie m  1. l i p c a
b .  r. w c h o d z i  w  ż y c ie  z a k a z  w p r o w a d z a n i a  w  o b r ó t  
o r a z  s p r z e d a w a n i a  z a p a łe k ,  do  w y r o b u  k t ó r y c h  
u ż y to  b ia łe g o  a lb o  ż ó ł te g o  fo s fo ru .

I z b a  h a n d l o w a  z w r a c a  u w a g ę  in t e r e s o w a n y c h  
s fer  k u p i e c k i c h ,  iż  s p r z e d a ż  z a p a ł e k  f o s f o r o w y c h  
p o  t y m  t e r m i n i e  p o d le g a  w y s o k i m  k a r o m  w e d l e  
u s t a w y  z d n ia  13. l i p c a  1 9 0 9  r. U s t a w a  n ie  p r z e ­
w i d u j e  ż a d n e g o  o k r e s u  p r z e jś c io w e g o .

Ogłoszenie dostawy. S t a r o s t w o  K r a k o w s k i e  n a d ­
s y ła  n a m  n a s t ę p u ją c e  p is m o :

C e le m  o d d a n ia  w  p r z e d s i ę b i o r s t w o  w y k o n a n i a  
i d o s t a w y  s p r z ę t ó w  d la  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n ia  
k l i n i k i  n e u r o lo g ic z n o  - p s y c h ia t r y c z n e j  c. k .  U n i ­
w e r s y t e t u  J a g ie l lo ń s k ie g o  w  K r a k o w i e  o d b ę d z ie  się  
d n ia  17 c z e r w c a  b. r. o g o d z in ie  11 te j  p r z e d  p o -  
ł n d n i e m  w  o d d z ia le  t e c h n ic z n y m  c. k. S t a r o s t w a  r o z ­
p r a w a  za  p o m o c ą  o f e r t  p is a n y c h .

W y k a z y  ro b ó t ,  r y s u n k i  i w z ó r  o f e r t y  m o ż n a  
p r z e g lą d a ć  w  b iu r z e  K i e r o w n i c t w a  b u d o w y  u l ic a  
A r y a ń s k a  w  g o d z i n a b h  u r z ę d o w y c h .

Ogłoszenie dostawy. D n i a  17. c z e r w c a  1 9 1 2  r. 
o d b ę d z ie  s ię  w  K i e r o w n i c t w i e  r e g u la c y i  D n i e s t r u  
w  S t a n i s ł a w o w i e  r o z p r a w a  o f e r t o w a  c e le m  z a b e z ­
p ie c z e n ia  d o s t a w y  g a l a r ó w  d la  p r z e w o z u  k a m i e n i a  
n a  D n ie s t r z e .

B l i ż s z y c h  in f o r m a c y i  u d z ie la  I z b a  h a n d l o w a  
w  K r a k o w i e .

Rozpisanie rozprawy ofertowej D n i a  18. c z e r ­
w c a  1 9 1 2  o d b ę d z ie  s ię  w  D o p a r t a m e n c i e  r e g u la c y i  
r z e k  w e  L w o w i e  r o z p r a w a  o f e r t o w a  n a  z a b e z p i e ­
c z e n ie  b u d o w y  czę śc i  s k ł a d o w y c h  u r z ą d z e ń  do  
c h w y t a n i a  i o d p r o w a d z a n i a  r o p y  n a  rz e c e  T y ś m i e -  
n ic y  w  H u b i c a c h  p o d  D r o h o b y c z e m .

R o z p is a n ie  p r z e j r z e ć  m o ż n a  w  I z b ie  h a n a l o w e j  
w  K r a k o w i e .

OplOŁzenie  dostawy. D n i a  18. c z e r w c a  1 9 1 2  
o d b ę d z ie  s ię  w  c. k. K i e r o w n i c t w i e  b u d o w y  r e g u ­
la c y i  W i s ł y  w  K r a k o w i e  r o z p r a w a  o f e r t o w a  c e le m  
z a b e z p i e c z e n i a  d o s t a w y  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  
do r o b ó t  o c h r o n n y c h  K r a k o w a  p r z e d  p o w o d z i a m i  
W i s ł y  w  l a t a c h  1 9 1 2 — 1 9 1 6 .

P r z e d m io t e m  d o s t a w y  m a  b y ć :
1. 2 4 1 .7 4  m 3 d r z e w a  m i ę k k i e g o  ( s o s n o w e g o  

i j o d ło w e g o ) ,
2 .  2 0 2 0  m 3 c io s ó w  i k a m i e n i  o k ła d z i n o w y c h ,
3. 1 2 0 . 0  szt. b e c z e k  c e m e n t u  a 2 0 0  kg .,
5. 1 2 0 0 0  m 3 k a m i e n i a  ł a m a n e g o  do  w y k o n a n i a  

b r u k ó w ,
5. 2 2 5 2 5  m 8 k a m i e n i a  ł a m a n e g o  ł ą c z n ie  z w y ­

k o n a n ie m  b u d o w l i  r e g u la c y jn y c h  n a  W i ś l e  w  k m .  
7 4 . 1 0 0 — 7 8 .0 0 0 .

B l i ż s z y c h  i n f o r m a c y i  u d z i e l a  I z b a  h a n d l o w a  
i p r z e m y s ł o w a  w  K r a k o w i e .

Rzadowo upoważniona

S Z K O Ł A
Rachunkowości państwowej i buchalteryi 

Józefa ToM czyka w  Krakowie
p r z y  u ’. S z u j s k i e g o  L. 7,

Podlegająca w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa 
wyznań oświaty z dnia 17-go stycznia 1909 roku, 

1. 48-188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych.
Obf jm uje kursa przyg-otowawcze do egzaminów skła­
danych: a) w c. k. Namiestnictwie, b) w Akademii 

handlowej.
Udziela się również nauki pisania na maszynach 
i stenografii, oraz osobnych lekc.yi z przedmiot w 

w zakres buchalteryi wchodzących. 
Zgłoszenia codziennie od 3 do 6 popoiudniu.

ygn lin S IT Y  sił!
m iESIĘC ZD E ŁUB TYGODNIOW E  

M i s i a  dostać wszelkie towary
w  s k ła d z ie

P. M E R U K H  I SKI
L 5f. W KRAKOWIE, KRICH GRODZKA Ł. 51.

( n a p r z e c i w  k o ś c io ła  ś w .  P i o t r a )

Sławne z dobroci
CUKRy DESEROWE

poleca

JÓ ZEF SIERMONTOWSKI
Kraków, ulica Bracka.

R. Badner n r  w  Krakowie, m  
ul. Dietlowska L. 58

poleca
swój skład fornirów i listew w wielkim wy­

borze i po umiarkowanych cenach.

REIM i S K A  KRAKÓW, RYIEK L  37, polecają najtaniej F A R B Y
LAKIERY, POKOSTY, EMAiLIE, GLAZURY, ARTYKUŁY TECHNICZNE, BUDOWLANE I PRZEMYSŁOWE

P E RF UMY,  KREMY,  PUDRY,  MYDŁA,  KOS METYKI ,  P R Z Y B O R Y  T OA L E T OWE ,  DO P O D R Ó Ż Y  I KĄP I ELOWE.
Artykuły sportowe, przybory do rybołówstwa, Hamaki, leżaki, huśtawki ogrodowe.

ŚRODKI PRZECIW MOLOM, MUCHOM eto. ŚRODKI PRZECIW PALENIU CYGAR I PAPIEROSÓW.

W y r ó b  k r a k o w s k i .  W y r ó b  k r a k o w s k i .
D o s k o n a łe

POKRYCIE DACHÓW
Lekkie, trwałe, nfe wymaga nigdy reparacyi. 

Najwyższy stopień ogniotrwałości.

ASBIT
łupek asbestow y

odporny na wiatry i zmiany powietrza

Fabryka łupku asb estow ego  „ASBIT“
S półka z ogr. p o ręk ą

Kraków. Kraków.
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. ul. Starowiślna 48.

T e le fo n  N r. 2105. T e le fo n  N r. 210.
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w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 7 .

kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego rodzaju 

interesa bankowe.
U s k u t e c z n i a  s z y b k o  z le c e n ia  g ie łd o w e ,  p r z e k a z y  n a  m ie js c a  k ą p i e l o w e  i z a g r a n ic z n e .  P r z y j m u j e  

w k ł a d k i  n a  k s ią ż e c z k i  w k ł a d k o w e  K  5 0 0 0  w y p ł a c a  d z ie n n ie  b e z  w y p o w i e d z e n i a .
—    Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

POD PATRONATEM

L. Telefonu 1170. Adr. telegr.: ,,Sporobanka“
ZA ŁO ZO N AP A T R I A

Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w Pradze.
Generalna Reprezentacyą dla Galicyi i Bukowiny.

m Krakowie, iiL św. Jana L. f.
Czynności:

A) U b e z p ie c z e n ia  od w y p a d k ó w :
Jednostkowe i dzieci. Ubezpieczenia na czas podróży wszelkiego rodzaju. Ubezpieczenia zbiorowe i związkowe itp. 

B) U b e z p ie c z e n ie  od  k r a d z ie ż y  z  w ła m a n ie m :
Mieszkania, sklepy, fabryki, banki, kantory i t. p.

C) U b e z p ie c z e n ie  od p r a w n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i :
Przedsiębiorstwa przemysłowe, rękodzielnicze. Właściciele domów. — Kąpiele, hotele, restauracye, kawiar­
nie. — Wydziały gminne i powiatowe. Apteki i droguerye. Osoby prywatne, sportowcy. Teatry, zakłady

lecznicze i t. d.
P o szu k u je  zdolnych i r z u tk ic h  zastępców  i ag e n tó w  n a  K raków  i n a  prow incyę. 

W sze lk ich  w y jaśn ień  u d z ie la  b ez in te re so w n ie
Dyrekcya.

FIROTH
ANTONI LARISGH
skład “fotograficznych aparatów

założony w roku 1891
Krabów, ulica Szewska 

tylko lir 19
poleca najnowsze modele po ce­
nach fabrycznych, oraz w szelkie  
przybory do tychże. Podręcznik  
fo tografii dla początkujących —
nowe własne wydan e za nade­

słaniem K 1.10 franko.

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum

Dr. B .  Kupczyka
specyalisty chorób nerwowych 

T elef. 1295. K r a k Ó W ,  S z u j s k i e g o  11. T elef. 1295.

Burzyński Stanisław
120
2-? elektryczna fabryki stolarska
Kraków, ulica Długa L. 46  48  —  T e le f o n  N r .  2 1 3 6 .  

P o d e j m u je  s ię  r o b ó t  f a b r y c z n y c h ,  m e b l o w y c h ,  k o ś c ie l ­
n y c h  i w s z e l k ic h  w  z a k r e s  s t o la r s t w a  w c h o d z ą c y c h
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KRAKOWSKA

FABRYKI) SZCZOTEK I F E N D Z L I
S p ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  o d p o w i e d z i a ln o ś c i ą

Zw ierzyniec, ul. Kościuszki L. 49.
T e le f o n  N r .  4 8 8 .

Jedyna polska fabryka w Austryi wyrabia i sprzedaje wszelkie gatun­
ki szczotek i pendzli. — Na życzen ie  d o sta w a  do dom ów . — Sprze­

daż hurtowna i drobiazgowa po cenach fabrycznych.
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( K A S A  ZALICZKOWA
| KLUBU KUPIECKIEGO w KRAKOWIE

Stowarzyszenie zarejestrowane z ogran. odpowiedzialnością

otworzyła swe biura z dniem I. maja b. r.

| przy ul. Szewskie! I. 9-
Przyjm uje w kładki na ks iążeczki oszczędnościowe 

i  oprocentowuje p @  5  % Sta 639 31 
Eskontuje weksle i rymesy po najtańszej stopie procentowej.
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PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD UNIFORMOWY 
I MAGAZYN SUKIEN CYWILNYCH

J. KASESNIKA
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 20, -  T E L  1509
P o le c a  s ię  P p .  o f ic e r o m ,  u r z ę d n i k o m ,  j e d n o ­
r o c z n y m  o c h o t n ik o m  p o d  w z g l ę d e m  w y r o b u  
t a k  s u k ie n  u n i f o r m o w y c h  j a k  i c y w i l n y c h  
z m a t e r y a ł ó w  p i e r w s z e j  j a k o ś c i  i k r o ju  

w e d l e  n a jn o w s z y c h  fa s o n ó w .
P o le c a  r ó w n i e ż  s w ó j  b o g a t o  z a o p a t r z o n y
s k ła d  w s z e l k ic h  p r z y b o r ó w  u n i f o r m o w y c h .

c o

a a

f"4

no
3 0r-«j
- <o o

Dewiza: Taniość, dobroć i trw a ło ś ć !
Ignacy Cyprcs, K r a k ó w ,  u l ,  S z e w s k a  13

Sprzedaje tow ary  i nadal po nadzw yczajn ie tanich 
cenach, 1 B ry tan ia  A nker R em . system  Roskopf 
z szw ajcarskim  w erkiem  i p ięknym  łańcuszkiem  
tylko za kor. 3.90. A m eryk, elektr. złoty Rem on- 
to ir kieszonkow y z m arką  »S p 1 e n  d i t« 30 
godz. idący w raz  z pięlcuym łańcuszkiem  kor. 4‘70 
Srebrny R oskopf o trzech kopertach , bardzo  silny 
10 kor. Stalow y dam ski Rcm ontoii kor. 7‘80. Bu­

dzik najlepszy  3 kor. Ł ańcuszki srebrne od kor. 2 — . Zegarki 
złote dam skie od 20 kor.

Bogato ilustrow ane cenniki n a  żądanie darm o i opłatnie.

MYDŁO RAJSKIE
Śmiechowskiego
najlepsze
do prania 
i mycia

pozbaw ione 

gryzących sk ła­

dników, n ie niszczy 

rąk  i nie szkodzi bieliźnie.

Rajskie Mydło Śmiechowskiego
paczka fun tow a w  oryg. opakow aniu  44 h. 

94 Do nabycia wszędzie.

Skład węgla „Płomień"
ul Pawia *10. (Nr. tel. 2388)

d o s ta rc z a  w s z y s tk ic h  g a t u n k ó w  w ę g la  p o  
c e n a c h  n a jn iż s zy c h .

Dostawa w prost z wagonów, jak  również na życzenie 
w mniejszych ilościach w workach plombowanych.

Zakład introligatorski

E H A Ł A C I Ń S K I E G O g
przy ul. Floryańskiej 1. 43, oficyny 

(przez szereg lat św. Jana, 16)
w y k o n u j e  w s z e l k ie  r o b o t y  w  te n  z a k r e s  w c h o ­
d z ą c e ,  j a k o t e ż  n a k l e ja n i e  m a p  n a  p łó tn o ,  
o p r a w ę  n u t ,  k s i ą g  h a n d l o w y c h ,  p a s s e p a r t o u t  
i tp .  2 ^  W y k o n a n i e  s ta r a n n e  i p o s p ie s z n e .  
ES2K3245252 C e n y  u m i a r k o w a n e .  2^ 2% K ^ £ S

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski 
PIOTR C E K IE R A  — I

w Krakowie, ulica Rajska Nr 10.
P o d e j m u ję  s ię  w s z e l k ic h  r o b ó t  w  z a k r e s  te n  w c h o d z ą c y c h  j a k o t o :  R o b o t y  
b u d o w l a n e :  c o k o ły ,  p o r ta le ,  s c h o d y ,  f a s a d y  k a m i e n n e .  R o b o t y  k o ś c ie ln e :  
o ł t a r z e ,  a m b o n y ,  b a lu s t r a d y ,  k r o p ie ln ic e ,  p o s a d z k i  i tp .  r o b o ty .  G r o b o w c e  
f a m i l i j n e ,  p o m n i k i ,  p o s t u m e n t a ,  f ig u r y ,  t a b l i c e  p a m i ą t k o w e  z  n a p is a m i  
z r o d z i m y c h  m a r m u r ó w  g r a n i t ó w  i p i a s k o w c ó w ,  o ra z  w s z e l k ic h  r z e ź b ,  
s z t u k a t e r y j ,  o d l e w ó w  i d e k o r a c y j  fa s a d ,  w  k a m i e n i u ,  g ip s ie ,  w a p n i e  

  h y d r a u l i c z n e m  i c e m e n c ie  p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h ,________

Ludwik Lazar
jenera le  zastępstwo .  Arcyksiążęcego Browaru

w  Żywcu.
GŁÓWNY SKŁAD i SPRZEDAŻ PIWA ŻYWiECKIEGO BECZKOWEGO 

I FLASZKOWEGO W KRAKOWIE 
ul. św. Anny L. 3 i w  dzielnicy XVI (Łobzów)

Telefoi Nr. 423. Telefon Nr. 1257.

Redaktor odpowiedzialny: Adolf W łodzimierz Węgrzyn. — Wydawca: Szczepan Rakisz. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. św . Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański).


